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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 
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Warunki prenumeraty! 


w Warszawie z odnoszeniem 


miesiecznie Z. 4— 
tez odnoszenia e RYJA OW) 
rz prowincji miesięczn. „ 4.— 
Zagranicą „ 6— 
Xz zmianę zdresu 50 groszy 


4a, Mena ra A T y N S 


Fedakcja przyjmuje interesantów od 
2 po poi. Za zwrot rękopisów 


redakcja nie odpowiada. 


Feministracja czynna od 9 do 5 baz 
rizerwy. Kasa czynna od 11 da 1 
Rachunki płatne iw środy. 
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Opłata pocztowa uiszczoena ryczałtem 


Warszawa, Sobota 25 Kwietnia 1925 r. 
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Rezolucja pierwszomajowa. 


C. K. W.P..P. S. poleca przyjęcie na 
wszystkich wiecach pierwszomajowych naste- 
Pującej rezolucji: 

„Zgromadzeni w dn, 1-ym maja uczestni- 
cy wielkiego święta prołetarjatu ślubują pro- 
wadzić walke niezłomną o wyzwolenie ludu 
pracującego aż do ostatecznego zwycięstwa 
Socjalizmu. 

Zebrani pod czerwonym sztandarem Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej oświadczają swą 
wierność jej ideałom i hasłom i ślubują praco- 
wać wytrwale, w doli i w niedoli, na wszyst- 
kich placówkach dla zadań tych urzeczywist- 
nienia, 

Zgromadzeni wzywają całą klasę pracu- 
jącą do stanowczej wałki o PRAWDZIWY 
POKÓJ POWSZECHNY, O ZABEZPIECZE- 
NIE NIEPODLEGŁOŚCI, o wprowadzenie w 
życie zasad RZETELNEJ CAŁKOWITEJ DE- 
MOKRACJI w ustroju Państwa i w prawach 
Obywateli. 

Zgromadzeni eświadczają, że odeprą z 
pełną energja wszelkie ZAMACHY REAKCJI 
NA ZDOBYCZE SPOŁECZNE I POLITYCZ- 
NE PROLETARJATU, w szczególności na 
8-godzinny dzień pracy i na demokratyczne 
prawo wyborcze do Sejmu į do samorządu. 

Zgromadzeni domagają się zastosowania 
w życiu przepisów Konstytucji, 


Sta 
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cych MNIEJSZOŚCIOM NARODOWYM ICH 
SŁUSZNE PRAWA, proiestują PRZECIWKO 
POLITYCE ADMINISTRACYJNEJ na Zie- 
miach Wschodnich, żądają AUTONOMII TE- 
RYTORJALNEJ dla mniejszości ukraińskiej i 
białoruskiej, jako zamieszkujących zwarte ob- 
szary, 

Zgromadzeni, stwierdzając konieczność 
solidarnej wa!ki ludu pracującego miast i wsi, 
żądają: 

1) energicznej i skutecznej walki z bez- 
robociem, uruchomienia przemysłu, rozwoju 
ruchu budowlanego; 

2) reformy rolnej, przeprowadzonej w 
myśl potrzeb proletarjatu rolnego, małorol- 
nych i całego kraju; 

3) rozwoju ubezpieczeń społecznych; 

4) stanowczej walki z drożyzną. 

„Zgromadzeni potępiaią jaknajostrzej dzia- 
łalność wszystkich tych grup, które szerzą za- 
męt wśród robotników, rozbijają siły proleta- 
rjatu i wiodą go na manowce szkodliwe i zgub- 
ne, a więc komunistów, t. zw. niezależnych, 
Chadeków i N, P. R. 

Zgromadzeni zasyłają bratnie pozdrowie- 
nie partjom socjalistycznym i organizacjom 
robotniczym całego Świata, walczącym w du- 
chu wielkich zadań międzynarodowego Socja- 


śwarantują- ' lizmu. 


nowisko Z.P.P.S. 


PRZEMÓWIENIE TOW. BARLICKIEGO W DEBACIE BUDŻETOWEJ. 
(W streszcżeniu). 


GILOTYNA! 


Muszę rozpocząć od protestu przeciw- 
ko ograniczeniu czasu przemówień w deba- 
cie budżetowej. Jeżeli Rząd może w tej 
materji przemawiać bęz ograniczeń i jeże- 
li komisja również bez ograniczenia nad 
budżetem się zastanawiała, to dlaczego tyl- 
ko Sejm ma zamknięte usta?! Winę tego, 
że mamy mało czasu, ponosi po części 
Rząd, który późno wniósł budżet a po- 
wtóre i komisja budżetowa, która zużyła 
aż 4 miesiące czastt. We właściwym czasie 
apona w tej sprawie odpowiednie wnio- 
ski. 


PODATKOWE UPRZYWILEJOWANIE 
KLAS POSIADAJĄCYCH. 


Co się tyczy samego budżetu, to dla 
nas najważniejszy jest stosunek podatków 
pośrednich do bezpośrednich, gdyż podal- 
ki bezpośrednie płacą  przedewszystkiem 
warstwy posiadające, natomiast pośrednie 
całym ciężarem kładą się na masy pracu- 
jące. ` 

Podatków bezpośrednich w r. 1924 — 
nie licząc daniny majątkowej i podatku o- 
brotowego, który jest podatkiem pośred- 
nim — wpłynęło zaledwie 72% śumy pre- 
liminowanej, mianowicie 98.600.000. Po- 
datków pośrednich wpłynęło łącznie z o- 
brotowym — 410 miljonów, czyli © 86 mil- 
jonów więcej niż preliminowano. Razem 
z podatkiem majątkowym wpłynęło podat- 
ków bezpośrednich 297 miljonów czyli za- 
ledwie 63% tego co preliminowano, Nato- 
miast ogólna suma podatków pośrednich 
wynosi 148% sumy preliminewanej, W po- 
datku dochodowym urzędnicy i robotnicy 
zapłacili wszystko, cö się należało, nato- 


do 30 miljonów. Faktycznie podatki po- 


| 


| 


średnie wyniosły % wszystkich wpływów 
z danin publicznych i monopoli. 

Z tego okazuje się jasno, kto ponosi 
ciężar sanacji skarbu i równowagi budże- 
towej. Klasy posiadające tylko w niezna- 
cznej części uczestniczą 'w tem a jednak 
podnoszą taki lament, ażeby odwrócić u- 
wagę społeczeństwa od tego stanu rzeczy. 


! Podatki pośrednie stają się już nie do znie- 


miast warstwy posiadające nie dopłaciły 25 | drożyzny. A'j 


sienia dla warstw pracujących i dlatego 
musimy żądać, aby Rząd szedł przede- 
wszystkiem w kierunku powiększenia po- 
datków bezpośrednich a zwłaszcza naj 
sprawiedliwszego podątku dochodowego, 
który powinien być podstawą budżetu, Z 
tych zbiedzonych mas już nic nie wyci- 
śniecie, trzeba umieć trafić do kieszeni 
tych, którzy dzierżą w ręku niemal wszyst- 
kie skarby naszego kraju. , 
PRZESILENIE GOSPODARCZE. BEZROBO- 
CIE. DROŻYZNA. OBSZARNICTWO. 
Lecz i ta równowaga budżetowa, o- 
parta na niesłychanem wyciskaniu grosza 
z szerokich mas pracujących, nie jest pew- 


na i nie będzie nią póty, póki trwać będzie | 


stan ciężkiego przesilenia gospodarczego. 
Rząd lekceważył 
gospodarcze, a choć od niedawna zwrócił 
na nie uwagę, nie uwzględnia interesów 
klas pracujących. Przesilenie > całym 
swoim ciężarem spada na klasę robotnicza. 
Dość powiedzieć, że mamy conajmniej 200 
Pi bezrobotnych! Jesteśmy dalej naj- 
roższym krajem na świecie, cena zboża 
wzrosła w ciągu roku o 100%, gdy produk- 
ty fabryczne na ogól nie podrożały lub na- 
wet nieco potaniały, Głównym producentem 
zboża jest nie chłop, lecz obszarnik i on to 
przyczynia się najwięcej 
jednocześnie stanowisko zie- 
miaństwa w sprawach podatkowych zaw- 


dotychczas sprawy i 


do wzmożenia | 


| 
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sze było i jest nawskroś nieobywatelskie. 
Równie nieobywatełskie stanowisko obszar 


nicy zajmują względem robotników rol- 
nych, obniżając płacę, a podczas strajku 
domagając się, aby Rząd bagnetami i na- 
hajami zapędził strajkujących do pracy. 
Obszarnictwo stało się anachronizmem, 
który trzeba zlikwidować w drodze dobrze 
pomyślanej rełormy rolnej. A tymczasem 
chłop czeka i zwodzi go się z roku na rok, 
DROŻYZNA A PŁACE ROBOTNICZE. 


Przyczyną osłabienia rynku wewnętrz- 
nego jest także tendencja do obniżania 
płac. Koszt utrzymania ciągle wzrasta, a 
płace nie wzrastają lub nawet obniżają się. 
Znacznie wk drożyznę także pośred- 
nictwo. Niemczech wskaźnik kosztów 
utrzymania wynosi 142, a cen hurtowych 
136. Różnica wynosi 6 punktów. Nato- 
miast u nas wskaźnik kosztów utrzymania 
wynosi 150, a cen hurtowych 121. Różnica 
jest tedy na szkodę spożywcy -29 punktów! 
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A teraz stosunek płac do kosztów utrzy- | 


mania. Jeżeli koszta utrzymania w War- 
szawie w lutym ub. r. przyjmiemy za. 100, 
to w lutym b, r. wskaźnik wzrósł do 117,7 
Natomiast w stosunku do 100 punktów za- 
robku z lutego ub. r., płaca drukarza wyno- 
siła w lutym b. r. 111, garbarza 108, mły- 
narza 101, metalowca 100. Płace tedy fak- 
tycznie obniżyły się, O wiele gorsze są 
stosunki w Zagłębiu Dąbrowskiem, W lu- 
tym ub, r. koszt utrzymania oznaczany 
przez 100, w lutym b. r. wskaźnik wynosi 
116. Natomiast płaca walcownika wzrosła 
tylko do 104, górnika obniżyła się do 89,1, 
metalowca do 57,1, Jest to olbrzymi 
wprost spadek zarobków! Na Górnym 


Śląsku koszty utrzymania wzrosły ze 100 | 


gn do 117, a płace ze 100:spadły do 


NĘDZA SZEROKICH MAS NISZCZY WE.-j-WoŚć wprowadzenia ceł na artykuły prze- 


| mysłowe pierwszej 


WNĘTRZNY RYNEK ZBYTU. ZBRODNICZY 
PROGRAM KAPITALISTÓW. 


Według obliczeń Urzędu  statystycz- 
nego zarobki robotników nie dochodzą po- 
łowy minimum niezbędnego do utrzymania! 
A jak to wpływa na siłę nabywczą ludno- 
ści! Posiadamy około 1,350.000 robotników 
a wraz z rodzinami około 5 miljonów, jeśli 
więc mają oni zaledwo połowę niezbędnych 
zarobków, to ich siła kupcza spadła o po- 
łowę. Jest również przeszło 2 miljony go- 


spodarstw karłowatych, czyli około 8 mil- . 


jonów głów, a w tej warstwie siła kupcza 
spadła o 25%. Odbija się to fatalnie na 
rynku wewhętrznym. Absurdem jest poli- 
tyka Lewjatana szukania rynków zewnętrz- 
nych, zaniedbując wewnętrzne. _ Zamiast 
dążyć do podniesienia tego rynku, te stery 
prowadzą kampanję przeciw 8 godzinne- 
mu dniu pracy i ustawie o urlopach! Poli- 
tyka kapitalistów jest antyspołeczna į pro- 


i gram ich musi być jaknajostrzej potępio- 


ny. Polska bowiem o tyle tylko będzie sil- 
na i zdrowa, o ile silna i zdrowa będzie jej 
demokracja, jej ludność pracująca. 
Jestem przekonany, że gdyby pro- 
gram kapitalistów został przyjęty przez 
Rząd, to doprowadziłoby to do niebywałych 
zamieszek i zawichrzeń wewnętrznych. 
Byłby to program samobójstwa. 
WYDAJNOŚĆ PRACY. 
P. Premjer na komisji 19-go stycz- 
nia r. b, dość mętnie i ogólnikowo mówił o 
środkach naprawy, między innemi mówił 


wobec tego jak sobie p. Premier to wyo- 
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braża, czy tak, jak kapitaliści, zwalczają- , 


cy 8 godzinny dzień pracy? 
stykę, którą wykazuje, że wydajność pracy 


Mam staty- | 


i 


1 Taką polityką 


; 1 i stę policji podczas 
o wzmożeniu wydajności pracy, Zagyluję ! 
| szeno i oto dochodzi do tego, że Muraszko 


Rok XXXI. 


NIECH ZYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 


38 wtiekście(przed kron) 25 groszy 
5 nekrologi 8 ;, 
N zwyczajne e ZEŻY” 
Q drobnezajeden wyraz 10 , 
D 


. 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Neniedziela. o 25% drożej ` 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 3505 u 


Ogłoszenia przyjęte po zarmsknięcie . A 
Administracji o 10% drożej. Dr, PEN 


Za terminowy druk ogłoszeń Adat- 
nistracja nie odpowiada. j $ 


Redakcja i Admin. Warecka 7 i 
"Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
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REZOLUCJA PIERWSZOMAJOWA. 


PRZEMÓWIENIE TOW. BARLICKIEGO W 
DEBACIE BUDŻETOWEJ. f 
DYMISJA MIN. REFORM ROLNYCH P. 
KOPCZYŃSKIEGO. RA 
Ill KONGRES KOMUNISTÓW POLSKICH. 
26-Y DZIEŃ STRAJKU RÓBOTNKÓW ROL- 
NYCH, i 3 
ADW. HOFMOKL - OSTROWSKI STRZELA 
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W SĄDZIE DO ŚWIADKA, KTÓRY GO 

SPOLICZKOWAŁ. sA 
ROZTRWONIENIE GROSZA PUBLICZNE- 
KOMPROMITACJA P. KLOTTA. i 


MI 


Gie 
łan Są. 


y 
PODPISANIE UMOWY W PRZEMYŚLE 


w 


GóRNICZYM. ` <A 


się o 33%. Więc p. Premjer powinien ja- 
sno określić swoje stanowisko wobec peł- 
nych fałszu ataków Lewiatana na 8 godz. 
dzień pracy. 
STOSUNEK RZĄDU DO DROŻYZNY. - A: 
Musimy także dowiedzieć się, jaka 4 
będzie nadal polityka Rządu wobec droży- 
zny. „Ludność oczekuje walki z dro- 
żyzną. Tłrmczasem niszczy się wszelkie 
instytucje, mogące walkę taką prowadzić. 
Niepckoi nas, że Premjer wyraził goto- 


potrzeby np. obuwie. 
celną nie zapobiegnie się 
bierności bilansu handlowego, bo właśnie 
drożyzna jest jedną z najważoiejkiyca c A 
przyczyn zmniejszenia wywozu. ależy 
również przeprowadzić rewizję taryf kole- 4 
jowych, które podrażają towary, ia 

Rząd ma środki i ma obowiązek oka- 
zania się nieustępliwym wobec antirobot- 
niczych antispołecznych żądań kapitalis 
stów. VAR 
Przechodzę do spraw politycznych. © 

P. STANISŁAW GRABSKI. 


Wejście do gabinetu p. Stanisława 
Grabskiego przedstawiciela największego © 
prawicowego stronnictwa — oznacza prze- 
sunięcie gabinetu na prawo. My stanow- 
czo zastrzegamy się przeciwko temu zwró- 
towi. Premjer trzymał się dotąd teorji ró- 4 
wnowagi w gabinecie, przeciwstawiając kā- 
żdemu prawicowemu ministrowi — t. zw. 
lewicowego. Obecnie Rząd wziął rozbrat 
z tą teorją i p. Stanisław Grabski jest do- 
tąd ministrem niezrównoważonym. (We- 
sołość). Eae E A 
ADMINISTRACJA. POUFNY OKÓLNIK P. 
JANKOWSKIEGO I KLOTTA W SPRAWIE 
STRAJKU ROLNEGO. RZĄDY P. RATAJ- 

SKIEGO. SA 

W administracji szerzy się biuyokra- 
tyzm. który wymyka się z pod kontroli. 
Najgorzej dzieje się w Min. Spraw wew- 
nętrznych Dziwne była już zachowanie 

wyborów Prezydenta 
Narutowicza, a od tego czasu nie mie ulep- 


NY 


kasuje wyrok Prezydenta Rzeczypospoli- 
lej i sam wyrok wydaje i wykonywa. Są to 
objawy dzikiej anarchji. Każdy starosta 


„ Klottem poszli na lep poli 


EES Si 2 TENETE e E 


mE 


' staje się kacykiem. Dziś dowiadujemy się 


intencji ministra 
Jankowski z p. 

i obszarniczej. 
i wysłali tajny okólnik do Min. Spraw we- 
wnętrznych przeciwko strajkowi. (P. Po- 
piel: Dość tej komedji! Między posłami 
N. P. R. i P. P. S. zwłaszcza między p. Po- 


z „Robotnika”, że wbrew 
Pracy p. włceminister 


- pielem a tow. Żuławskim dochodzi do gło- 


śnej i gwałtownej wymiany zdań, którą u- 
apeieie wicemarszałek Osiecki). Minister 

atajski jest zupełnie obojętny na sprawy 
higjeny, które należą do jego resortu, 
zniósł wydział aprowizacyjny i lekceważy 
samorządy. Na kresach niema samorządu 
wcale, nie posiadają ich także takie mia- 
sta, jak Kraków i Tarnów. Nie należy cze- 
kać na projekt opracowywany w komisji 
administracyjnej, gdzie prawica walczy 
przeciw równemu prawu wyborczemu. Za 
zło mamy ministrowi Ratajskiemu, że się w 
tej sprawie nie wypowiedział, Rozrzewnia- 
jące też było jego wyznanie, że Się na spra- 
wie kresów zupełnie nie zna. Minister, któ- 
ry W takiej sytuacji obejmuje urząd, nie 
może się na tem nie, znać. [Istnieje sekcja 


_ komitetu , politycznego dla tych spraw, 


lecz cóż oni robią? — nic o tem nie wie- 
my. Żądamy przedstawienia nam, co ten, 
komitet czyni lub co chce czynić w tej 
sprawie. Sprawa mniejszości jest jedną z 
najważniejszych dla skonsolidowania wew- 
nętrznego Państwa. | Ludność białoruska i 
ukraińska będzie lojalna, lecz trzeba iść 
do niej z reformą. Wymagamy naprawy ad- 
ministracji i dania tej ludności ziemi, bo 
jest tam taka nędza, że ludzie trawą żyją. 

, Minister Ratajski powinien ustąpić 
miejsca komuś co to zadanie podejmie i 
mu sprosta. 

POLITYKA ZAGRANICZNA. WYBRYK 


__ GEN, SIKORSKIEGO. ENDECKIE GALO- 


jeżeli w tym kierunku nie pójdzie, naten- 


h 


my sposób poparli niemiecki projekt gwa- 
wojow; 
- "okrzyki). 
szych postulatów pierwszorzędnej wagi. O+ 
przeciwstawił się z całą siłą przerzucaniu 


` Jeżeli p. 


PADY. 

W dziedzinie polityki zagranicznej 
„popieramy Ministra Skrzyńskiego o ile bro- 
ni zasad protokułu Geńewskiego. Ale o- 
czywiście nie popieramy tej polityki, którą 
zaimprowizował p. min. spraw wojsk gen. 

i w swoim znanym wywiadzie. Są- 


„dzimy, że Rząd da nam wyjaśnienie, skąd 


się wziął ten drugi tor polityki zagranicz- 
nej?! Gdy losy protokułu Genewskiego 
stawały się wątpliwe tryumfowały u nas 
pewne sfery, podobnie jak z powodu upad- 
ku p. Herriota. Skąd ta pretensja aby we 
Francji stosunki polityczne wyglądały tak 


| jak u nas. Podobnie z radością witaliście 


Panowie upadek Mac Donalda, choć nie 
za jego czasów Anglicy w tak niebezpiecz- 


rancyjny. Gdy mówi się o bezpieczeństwie 
panowie już gotowiście galopować w stro- 
nę Rosji, która z tego drwi cynicznie, a za- 
razem odwracacie się od państw bał- 
tyckich, naturalnych naszych przyjaciół. 
Panowie i w polityce zagranicznej chcecie 
wojować z demokracją. Panowie, bez ta- 
kich galopad, z większym uwzględnieniem 
dobra Państwa, dobra Republiki. (Różne 


WYWÓD. 
Stawiamy .P. Grabskiemu szereg na- 


czekujemy także, że skoryguje błędy per- 
sonalne w swoim gabinecie. żądamy, aby 


ciężarów uzdrowienia skarbu i sanacji sto- 
sunków gospodarczych na szerokie masy. 
Ł Grabski pójdzie w tym kie- 
rdmku, nie znajdzie w nas wrogów. Ale 
czas będziemy stali wobec niego jako nie- 
przejednani wrogowie (Oklaski na ławach 
2. P. S): 
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"Zjazd spółdzielczy 
PRZYJAZD SEKRETARZA MIĘDZYNARO- 
DOWEGO ZWIĄZKU SPÓŁDZIELCZEGO. 


Dziś przyjeżdża z Londynu do Warszawy 
p. Henryk J. May, generalny sekretarz Mię- 


- dzynarodowego Związku Spółdzielczego (ln- 


ternational Cooperative Alliance). Związek 
ten skupia około 100 tysięcy organizacji spół- 
dzielczych z 40 miljonami członków z pośród 
narodów całego świata. | 
Członkami Związku z Polski są 3 nasze 
centrale spółdzielcze. 
P. H. J. May przyjeżdża jako delegat na 


| Zjazd połączeniowy Związku Polskich Stow. 


Spożywców, który odbędzie się w Warszawie 
dn. 25 i 26 kwietnia r. b. (—). 
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„ROBOTNIK”, sobota, 25 


odbędzie się 


Il kongres komunistów polskich. 


I szyć nową klijentelę, po której komuniści 


„lnprekor', tygodnik komunistyczny, 
wychodzący w Wiedniu, zawiera w ostat- 
nim ńumerze artykuł o III zjeździe komu- 
nistów polskich, odbytym w Wiedniu w 
marcu r. b. 

Z artykułu tego dowiadujemy się, że 
cechą zjazdu „najbardziej bijącą w oczy” 
była walka z prawicą partyjną, która po- 
niosła „ostateczną klęskę” na zjeździe. Ja 
ka tam mogła być walka z prawicą i jakim 
sposobera prawica mogła ponieść klęskę, 
skoro autor artykułu sam stwierdza, że nie 
było ani jednego delegata pyawicy i żaden 
głos nie podniósł się w jej obronie—trud- 
no zrozumieć. Widocznie komuniści zaw 
sze i wszędzie, nawet na własnych zjazdach 
muszą staczać jakieś walki niewidzialne i 
odnosić jakieś urojone zwycięstwa, by je 
składać u podnóżka tronu kremlińskjego. 

Dość, że prawicę uprzątnięto i /oczy- 
szczono drogę do zbolszewizowania partji. 
Pod wodzą prawicy — pisze autor artyku- 
łu — partja odznaczała się bołszewickiemi 
hasłami a mieńszewicką praktyką, obecnie 
zaś praktyka bolszewicka musi iść w pa- 
rze z idealogją bolszewicką. 

Jak tego dokonać? Autor widzi trud- 
ności, ale nie zraża się niemi, jak na kómu- 
niste przystało. Więc przedewszystkiem 
zmieniono nazwę partji ` {już poraz trzeci 
ad utworzenia partji komunistycznej w 
Polscel). Poprzednio partja nazywała się 
Komunistyczną Partją Robotniczą Polski, 
ale zjazd wyrzucił składnik robotniczy do 
lamusa razem z prawicą partyjną i odtąd 
partja nazywać się będzie poprostu Komu- 
nistyczną Partją Polski. 

Ten epokowy, bolszewicki czyń tłó- 
maczą komuno - bolszewicy tem, że partja, 
w dążeniu do rewolucii społecznej, powin- 
na uwzględniać nietylko interesy robotmi- 
ków, ale też włościaństwa i mniejszości na- 
rodowych. Odrazu rzuca się w oczy: przę- 


cież wśród mniejszości dużą rolę odgrywa- | 


ją elementy burżuazyjne i nacjomalistyczne 
wrogie nietylko rewołucji społecznej, ale 
nawet reformom społecznym. Ale pisklę- 
tom Zinowjewa nie idzie, oczywiście, ani o 
rewolucję społeczną, ani o socjalizm, ani 
komunizm. idzie im tyłko o wichrzenie, o 
„zaostrzanie sytuacji , o sianie zamętu i 
rozstroju, a wszystko im jedno, jak i z kim 
dopna tego celu. Komunizm moskiewski 
ma charakter wyłącznie niszczycielski i 
dlatego trudno odeń żądać programu twór- 
czego etyki, uczciwości. Komunżści prze- 
konali się, że wśród uświadomionych mas 
robotniczych nie znajdą posłuchu, więc 
główną swą uwagę zwracają na więć i na 
mniejszości narodowe, jako przypuszczal- 
ne źródła powodzenia komunizmu. Czyli 
liczą na reakcję polska, jako dostawcę ma- 
terjału do propagandy komunistycznej. U- 
trzymanie dawnej nazwy mogłoby odstra- 


pz 


najwięcej sobie obiecują. Stąd zmiana fir- 
a BAW 
Ale komuniści polscy do tego stopnia 
małpują  -niewolniczo  Zinowjewa, że, 
„stwierdzając polepszenie sytuacji w Fol- 
sce w porównaniu z okresem inflacji, a 
przez to samo osłabienie „iali rewolucyj- 
nej”, mimo to — naprzekór logice i zdro- 
wemu rożsądkowi -- „bolszewizują' swą 
taktykę. 

Na czemże ma polegać to bolszewizo- 
wanie? Odpowiedź na to pytanie wypad- 
nie najlepiej w świetle krytyki przez o- 
becnych kierowników partji taktyki ich po- 
przedników. Oto zarzucają oni „prawicy”, 
że dzięki fałszywemu zrozumieniu przez 
nią hasła „jednolitego frontu" doprowadzi- 
ła ona partje do katastrofy. A prawa 
pojęła jednolity front w ten sposób, że dą- 
żyła dò zbliżenia z socjalistami, chłopami 
i mniejszościami narodowemi, by wywrzeć 
na nich nacisk i zmuszać ich do walki Tak 
np. w tipamiętnych dniach listopadowych, 
komuniści pod wodzą prawicy zadowolili 
się tylko „naciskiem“ (? ) na P. P. S. za- 
miast samym pokierować akcją, wyzysku- 
jąc rewolucyjny nastrój mas. 

Przeciwstawieniem tej katastrołalnei 

taktyki może być tylko taktyka bezmyśl- 
nych puczów i nieodpowiedzialnego awan- 
turnictwa, które oczywiście doprowadzić 
musi partję do prawdziwej katastrofy. 
Zjazd wiedeński istotnie nie nakreślił ża- 
dnegd programu politycznego ani społecz- 
nego. Partja musi się bolszewizować, 
kcztałcąc się na katechiźmie Lenina, ucząc 
się historji ruchu robotniczego i „sław- 
ných“ dziejów S. D. K. P. i L. Oto cały 
program polityczny bolszewizujących się 
komunistów polskich! 
' . Dalej idą już tylko wskazania organi- 
zacyjne (cała organizacja partji oprzeć 
się winna na „komurkach załogbwych"), 
nakaz opanowania związków zawodo- 
wych drogą wstępowania do nich, drogą 
rozszerzania akcji zawodowych na całe za- 
wody i cały kraj (czyli każda walka ekono- 
miczńa ma być wstępem i pretekstem do 
puczu politycznego), popierania dążeń par- 
tyzanckich, bojkotu władz polskich i po- 
datków na kresach! 

Taki jest plan operacyjny, opracowa- 
ny przez bolszewików moskiewskich dla 
Polski i z pokorą zatwierdzony przez lu- 
dzi, terminujących w służbie moskiewskiej, 
na zjeździe wiedeńskim. Plan ten potwier- 
dza całkowite bankructwo ideowe komu- 
nizmu i jego anarchistyczno - reakcyjny 
charakter. Wszelkie próby  urzeczywist- 
nienia tego planu muszą się spotkać z jak- 
najenergiczniejszym odparciem mas ro- 
botniczych i chłopskich. 


26-ty dzień strajku rob. rolnych. 


Sytuacja strajkowa bez zmiany, pomimo szalonych 
represji obszarniczo-policyjnych. 


ORGJE OBSZARNICZO . POLICYJNE. 


We wczorajszem „Robotniku” pisaliśmy 
o wybijaniu okien strajkującym robotnikom 
przez obszarników w pów. Szczuczyśskim. Dziś 
otrzymaliśmy wiadomości, że właściciel ma- 
jątku Chrzanów (pow. Stopnicki) zburzył dom 
zamięszkany przez strajkujących robotników. 
Inny zaś obszarnik z majątku Wólka (tegoż 
powiatu) powybijał okna strajkującym. 


W pow. Grudziądzkim i Chełmińskim 
trwają masowe aresztowania strajkujących 
robotników, bez najmniejszych powodów. 


Przodownik policji Nr. 283 i policjanci Nr, Nr.: 
346, 281 i 1101 pobili 80-letnią staruszkę, tow. 
Lewandowska i zniszczyli jej pościel przy re- 
wizji. Dziewczętom, przypatrującym się zaj- 
ściu, wymyślano w najohydniejszy sposób. 

W pow. Zamojskiim — 20 b. m. admini- 
strator folw. Puchałki, p. Kotwicki, zwolnił 12 
robotników z pracy za strajk. 

Posterunek policjj w Tarnowatce dopo- 
maga p. admin. Kotwickiemu, urządzając re- 
wizje u strajkujących i grożąc im więżieniem. 
Najwięcej przyczynił się do tłumienia strajku 
przodownik policji, Kudyba. Odezwy Zarzą- 
du Główńtego nawołujące do spokojńego pro- 
wadzenis akcji i wyjaśniające istotę zatargu, 
oraz „Chłopska Prawda”, sa przeż p. Kudybę 
konfiskowane. Wójt gminy Tarnowatka i je- 


go pisarz, urządzili w dn. 15 b. m. zebranie w 


| 
| 
| 
| 
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folw. Puchałki, grożąc wydaleniem z pracy i 
uwięzieniem strajkujących. 

W fólw. Łabanie (pow. Zamojski) obszar- 
nik bije kobiety, idące po paszę dla bydła i po- 
trąca robotnikom po 15 zł, za każdy dzień 
strajku. 

W pow. Płońskim aresztowano w nocy 
9 osób. Na skutek interwencji tow. posła 
Niedziałkowskiego kilku aresztowanych zwol- 
niono. Przodownik posterunku  Kroczewo. 
Malczewski, wójt i sołtysi tejże gminy, objeż- 
dżają folwarki i nakłaniają robotników do 
pracy, grożąc wyrzuceniem z pracy : uwię- 
zteniem. 

W pow. Kaliskim za kilku aresztowanych 
robotników prokurator zażądał po 1.0600 zł. 
kaucji. Jest to szykana, bowiem żaden robot- 
pik nie jest w stanie złożyć takiej sumy. 

W pow. Kartuskim zwolniono za strajk 
51 robotników z 10-ciu fołwarków, Łamistrajk 
Wejer z Łukowa, należący do Zjednoczenia 
Zaw. Pol. (N. P. R.), zwerbowawszy kilkuna- 
stu okolicznych ludzi, zobowiązał się praco- 
wać w folw. Łupinie na miejsce 12 robotników 
zwolnionych za strajk. Starosta Kartuski p. 
Sędzimir, który zapewniał tow. tow. posłów: 
Kwapińskiego. Regera i Adamka o swej bez- 
stronności, objeżdźa powiaty i nakłania robot- 
ników do pracy.  Obszarników zaś poucza, 
ażeby zwalniali ludzi za strajk 
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w Warszawie (ul. Sienna 16) dnia 25-go kwietnia o godz. 9-ej rano. 


W pow. Płockim obszarnicy nie stawili 
się na Komisję Rozjemczą, wyznaczoną na 
dzień 24 b. m. - 

Cóż na to p. Inspektor Pracy Zālėwskı, 
który tak gorliwie bronił obszarników? 

W pow..Konińskim aresztowano jeszcze 
8 robotników z folwarku Biskupie. Razem 
w fotw. Biskupie aresztowano dotychczas 20 
robotników!! / 


————DI: 


Drożyzna. 


OBNIŻENIE CENY BIAŁEGO PIECZYWA. 


Wobec spadku ceny mąki pszennej, od 
poniedziałku obniżone zostają ceny białego 
pieczywa: bułek drobnych t. z. warszawianek 
z 4 i pół gr. do 4 gr. w sprzedaży hurtowej i z 
5 gr. do 4 i pół gr. w sprzedaży detalicznej za 
sztukę. 

Pieczywo pszenne wagi od 200 gramów 
do 1 kg. winno być sprzedawane w hurcie po 
85 gr, w detalu zaś do 93 gr. za kg. (dotąd 1 
zł. 2 gr.). 

Zauważono, iż niektórzy piekarze wypie- 
kają t. zw. warszawianki mniejszej wagi niż 
45 gramów. Wobec tego kupujący winni prze- 
strzegać aby kilogram tych bułek zawierał 23 
i pół sztuki. (—). i 

CENY WYDZIAŁU ZAOPATRYWANIA. 

Od 25 kwietnia Wydział. Zaopatrywania 
magistratu obniża ceny: kryształu z 1 zł 10 
gr. do 1 zł. 9 gr., mąki pszennej amerykańskiej 
z 74 gr. do 70 gr. masła wyborowego Z 5 zł. 60 
śr. do 5 zł. 20 gr. i deseroweśo Z 5 zł. 30 gr, 
do 4 zł. 80 gr. za kg, jaj z 11 Śr. do 10 gr, 
za sztukę i szprot w oliwie z 1 zł. 20 gr. do 90 
gr. za pudełko w sprzedaży detalicznej: (—), 


PASKARSKIE ZAKUSY CEDERGRENU, 

Zarząd Polskiej Akcyjnej Spółki Telefo- 
nicznej postanowił urządzić publiczne Toz- 
mównice telefoniczne na terenie m. st. War- 
szawy. 

Rozmównice te mają się mieścić w naj- 
bardziej ożywionych punktach miasta, w skle= 
pach i instytucjach, których właściciele zgo- 
dzą się na ich urządzenie. Równocześnie Za- 
rząd Telefonów ma zabronić pobierania wszel- 
kich opłat przez abonentów za publiczne u- 
dzielanie telefonów, zabierając niezwłocznie 
aparaty tym, którzy nie będą przestrzegali te- 
go zakazu. Opłata za każdą trzyminutową 
rozmowę ma wynosić aż 15 groszy. 

W związku z tem dowiadujemy się, że od- 
dział walki z lichwą kom. rządu, uznając ce- 
nę powyższą za wyśgórowarą, zwrócił się do 
Gen. Dyrekcji poczt i telegrafów o zbadanie 
czy opłata ta jest normalna i zredukowanie 
jej do 5 gr. za rozmowę. 

Chodzi o to, iż w niektórych bardziej u- 
częszczanych punktach miasta liczba połączeń 
uskutecznianych z aparatów telefonicznych 
dochodzi do 7,000 miesięcznie. Wobec tego 
nawet przy pobieraniu opłaty w wysokości 5 
gr. za rozmowę, zarząd telefonów, przyznając 
pewną część wpływów właścicielom sklepów 
lub instytucji, czerpać będzie jeszcze duże zye 
ski z rozmównie telefonicznych. (—). 


MĄKA, 

Wobec ogromnego dowozu mąki amery- 
kańskiej z Gdańska berlinkami, a w ten spo- 
sób tańszego również przewozu, cena tego 
gatunku mąki spadła w hurcie z 68 — 69 śr. 
do 63—64 śr. za kg. i 

W zwiazku z oczekiwanymi większymi 
transportami pszennej mąki amerykańskiej w 
przyszłym tygodniu, przewidywany jest dalszy 
„spadek cen. 


nak) 0 mmml 


kompromitacja q. Kotta. 


Czytelnicy nasi przypominają sobie zape- 
wne art. „Robotnika”* z powodu okólnika p. 
Klotta, w którym ten zalecał inspektorom 
pracy, aby wpływali na związki zawodowe w 
duchu broszury „Ligi pracy” o strajkach. Z, 
P. P. S. zgłosił w tej sprawie interpelację. In- 
terpelacja osiągnęła skutek: Min. unieważni. 
ło okólnik p. Klotta. 


Warszawa, 2 kwietnia. 

W odpowiedzi na interpelacj słów 
Związku Parlamentarnego P, PS, si Seavia 
działalności Głównego Inspektora Pracy oraz 
inspektora obwodu częstochowskiego mam 
zaszczyt zawiadomić, że Min, Pracy i Opieki 
Społecznej nie oddziaływało na wewnętrzne 
sprawy związków zawodowych i również na 
przyszłość oddziaływać nie zamierza. 

W konsekwencji powyższego okólnik Nr. 
89/XV Głównego Inspektora Pracy został anu- 
lowany. M, 

w/z minister: J, Jankowski. 
110:3 


„ok 


+ 


© 


2 Komisji 
Reform Rolnych 
MIN. KOPCZYŃSKI ZGŁASZA DYMISJĘ. 


Na wczorajszem posiedzeńiu Komisji Mi- 
nister Reform Rolnych p. Kopczyński w ob- 
szernym wywodzie odpowiadał na zapytania 


pos. Nawrockiego w sprawie rzekomego upo- | 


śledzenia członków Zw. Osadników Cywilnych 
na Wołyniu. Zdaniem Ministra organizacja 
ta jest fikcją, a przy organizowaniu życia na 
kresach Rząd nie może opierać się na insty- 
tucji fikcyjnej, nie odgrywającej żadnej roli. 

Po odpowiedzi pos. Nawrockiego (Piast) 
pos. tow. Kwapiński wystąpił bardzo ostro 
przeciwko fikcyjnym organizacjom oraz prze- 
ciwko traktowaniu opinji tych organizacji 
przez Rząd jako zasługujących na zaufanie, 
poczem zgłosił następujący wniosek: 

„Uznając całkowicie zasadność krytycz- 
nego i ostrożnego stosunku P. Ministra Re- 
form Rolnych do Związku Osadników Kreso- 
wych na Wołyniu, którego dotychczasowa 
działalność nie daje Rządowi możności obda- 
rzenia tego Związku zaufaniem, pozwalającem 
korzystać z jego współpracy w akcji pomocy 
i opieki nad osadnikami, Komisja Reform Rol- 
nych przechodzi do porządku dziennego nad 
sprawą, wynikającą z zapytania posła Na- 
wrockiego". 

Pos. Makówka (kl. Ukr.) ubolewał wogó- 
le nad akcją osadniczą na Kresach. 

Na wniosek pos. Osieckiego (Pias.) dy- 
skusję przerwano i przystąpiono do głosowa- 
nia. Wniosek tow. Kwapińskiego odrzucono 
13 głosami przeciwko 8, 

Za wnioskiem tym głosowały następujące 
kluby: P. P. S., Wyzwolenie, Białorusini, U- 
kraińcy i N. P. R. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania P. Min. 
oświadczył, że w warunkach sankcjonowania 
przez Komisję metod partyjnego nacisku na 
Rząd wbrew objektywnym danym, któremi 
Rząd kierował się, nie widzi dla siebie moż- 
ności dalszej pracy na stanowisku ministra, 


! DBymisja 
Min, Reform Rolnych 


W związku z oświadczeniem, złożonem 
na wczorajszem posiedzeniu sejmowej .Komi- 
sji Reform Rolnych p. Kopczyński złożył 
wczoraj na ręce Premjera podanie o dymisję. 

Pan Premjer podanie o dymisję przyjął. 

Na miejsce opróżnione po p. Kopczyńskim 
ma być mianowany p. Radwan, wiceprezes 
Głównego Urzędu Ziemskiego, którego nomi- 
nacja ma być dzisiaj podpisana. 

Cały atak na min. Kopczyńskiego tłuma- 
czy się tem, że Piast chciał zrobić ministrem 
swego człowieka. Min. Kopczyński naraził 
się piastowcom głównie tem, że bronił skarbn 
Państwa od partyjno . pieniężnych apetytów 
różnych związków piastowskich. 

Mianowanie ministrem p. Radwana ozna. 
czałoby kapitulację Rządu przed intrygami i 
oz sg Piasta i dalszą chjenizację ga- 

inetu, 


Podpisanie umowy 
w.przemyśle górniczym 


(PAT). Rada Zjazdu Przemysłowców Gór- 
niczych wymówiła w lutym r. b, umowe zbio- 
rową obowiązującą w  Zagłębiach Dfbrow- 
skiem i iem i wysunęła żądanie ob- 
niżki płac o 16 proc. Rokowania prowadzone 
w Dąbrowie Górniczej nie doprowadziły do 
porozumienia i w kwietniu zostały przeniesio- 
ne na grunt Min. Pracy. Pó odbyciu szeregu 
konierencji z przedstawicielami Rady Zjazdu 


Przemysłowców Górniczych i związków gór- 


niczych z Zagi. Dąbrowskiego, Rada Zjazdu 
zgodnie z opinją Min, Pracy cofnęła swoje żą- 
danie 10 proc. zniżki płac górniczych. 

Dnia 23 b. m. została w Dąbrowie Gór- 
niczej podpisana nowa umowa zbiorowa w o- 
becności przedstewiciela Mia. Pracy. UMO- 
WA TA POZOSTAWIA STAWKI PŁAC BEZ 
ZMIANY, a od umowy dawniejszej różni się 
oną tylko w punktach mniejszej wagi. Umowa 
obowiązuje od 1 kwietnia 1925 roku do 1-go 
kwietnia 1926 roku. 
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Policja na pcługach właścicjli piekarni 
. - 

, Ww Czyżewie 

Zw. Zaw. Rob. Przem. Spożywczego donosi 
z Czyżewa: 

Właściciel piekarni w Czyżewie, p. Cynamon 
chciał usunąć z pracy piekarza, tow. Jabłko, bez 
uprzedniego dwutygodniowego wymówienia, an- 
gażując na jego miejsce innego pracownika pie- 
karskiego. Tow. Jabłko, po przyjściu o zwykłej 
godzinie do pracy, dowiedział się ze zdziwieniem, 
że ma już nie prącować. Wobec tego zaprotesto- 
wał enerficznie przeciw takim metodom wydala- 
nia — i zażądał, aby świeżo przyjęty pracownik 
porzucił pracę. 

Właściciel piekarni wezwał policję, która 
stanęła po stronie kapitalisty, aresztując 
tow. Jabłko. Aresztowany został przytem dotkli- 
wie spoliczkowany przez starszego posterunko- 
wego Arciszewskiego. « 

Zwracamy się do Min. Spraw Wewn., aby po- 


© uczyło posterunek policji w Czyżewie, jak należy 


bę, (+27 


E- 


obchodzić się z aresztowanymi. 


í ' 
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„ROBOTNIK“, sobota, 25 kwietnia 1925 r, 
p mainin bennoi kartatan d kaiaia 


BER ll FE E ETE 
z ra A R 


Niedzielne wiece. 


O godz. 10 i pół rano w sali teatru Popu- 
larnego, Wolska róg Młynarskiej, odbędzie się 
Wielki Wiec Polityczny. Przemawiać będą 
tow. tow.: poseł Tad. Reger, Lenga, Moraw- 
ski, Piłacki, Podniesiński. 

O godz. 10 i pół rano w sali teatru Pra- 
| skiego odbędzie się Wielki Wiec Polityczny. 
Przemawiać będą tow. tow.: poseł N. Barlicki, 
E. Dąbrowski, Zygmunt Dreszer, S. Garlicki, 
R. Lewacz, E. Modliński. 

O godz. 10 i pół rano w sali teatru Prome- 
nada odbędzie się Wielki Wiec Polityczny. 
Przemawiać będą tow. tow.: Weychert - Szy- 
manowska, radny Szpotański, Szulc, Dubois. 

O godz. 1 pp. przy dawnej fabryce zapa- 
łek odbędzie się w Grochowie Wiec Politycz- 


fundusz Bezrobocia, 


23 kwietnia odbyło się pod przewodnictwem 
kierownika P. U. P. P. p. Popławskiego posiedze- 
nie Zarządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia 
na m. st, Warszawę, Przyjęto preliminarz budże- 
towy Zarządu na m. maj, przewidujący w decho- 
dach ckoło 120.000 zł, które wpłyną w postaci 
składek zakładów pracy, podlegających obowiąz- 
kowi zabezpieczenia robotników na wypadek 
bezrobocia. Wypłata zasiłków normalnych pozo- 
stającym bez pracy robotnikom pochłonie w tym 
okresie 48.000 zł, wydatki administracyjne zaś 
związane z ściąganiem składek i wypłaty zasił- 
ków — około 11.000 zł, pozostałość wpłynie do 
dyrekcji Funduszu Bezrobocia. 

Następnie omawiano sprawę wprowadzenia w 
życie rozporządzenia o zabezpieczeniu niektórych 
kategorji robotników instytucji samorządowych i 
państwowych. 

Wreszcie wysłuchano sprawozdania z kwe- 
stji wydzierżawienia przez Zarząd Obwodowy hali 
przylegającej do lokalu Zarządu, należącej do Ma- 
gistratu. Ze względu na niezwykłą ciasnotę obec- 
nego lokalu, hala ta jest niezbędna Zarządowi dla 
należytego wykonywania jego czynności. Dla roz- 
patrzenia tej sprawy magistrat wyłonił specjalną 
komisję pod przewodnictwem wice - prezydenta 
posła dr. K. Jlskiego, zasadniczo zaś władze miej- 
skie traktują sprawę tę przychylnie. 


110: paas 


Taryfy osabowe ga kolejach 
nit będą podniesione 


(PAT... Wbbec nieuzasadnionych wiadomoś- 
ci, jakie ukazały się w ostatnich dniach na ła- 
mach prasy stołecznej o planowanej przez Mini- 
sterjum Kolei podwyżce obowiązujących obecnie 
na kolejach taryf osobowych, Min. Kolei komuni- 
kuje, że taryfa osobowa pozostaje nadal niezmie- 
niona. 

Natomiast, Ministerium Kolei, chcąc. przyjść 
z pomocą przemysłowi i handlowi w okresie kry- 
zysu, postanowiło z dniem 1 maja zaprowadzić 
znaczne obniżki w dziedzinie taryf towarowych. 
Przedewszystkiem więc zostały wprowadzone 
znaczne obniżki w taryfach węglowych eksporto- 
wych do Gdańska oraz w ruchu wewnętrznym i 
wywozowym na odległości powyżej 400 klm. w 
wysokości 10% dotychczasowej taryfy. Taryfa na 
rudę kolejową została obniżona od 10 — 15%. W 
taryfach eksportowych zostały zastosowane zniżki 
na cynk i słów, kwas siarkowy, sodę i inne che- 
mikalja oraz na melasę, cukier i spirytus, W ta- 
ryłach wewnętrznych wprowadzono specjalne ul- 
gi dla przewozu drzewa osikowego do fabryk za- 
pałek, małorosłego bydła i koni z województw 
wschodnich, silników, maszyn i aparatów ele- 
ktrycznych do budowy centralnych elektrowni w 
Będzinie i Sierszy Wodnej. 

Mając na względzie rozpoczynający się ruch 
budowlany, postanowiono najniższą klasę G. za- 
stosować do przewozów na krótkich przestrze- 
niach podstawowych artykułów budowlanych, jak 
cegła, dachówki, rury, kamień surowy i łupany, 
wapno, gips, szlaka, żużle i t. p. 

Równocześnie chcąc znaleźć rekompensatę za 
obniżenie taryfy wyżej wymienionych artykułów, 
Min. Kolei podwyższa o 25 — 30% schematy kla- 
sy przesyłek pospiesznych, klasy pierwszej, oraz 
przesuwa o jedną klasę wyżej towary luksusowe. 
Również na odległościach dalszych podwyższono 
nieznacznie schemat klasy G. wskutek czego je- 
dnakowoż taryfa klasy G, znajdzie zastosowanie 
także dla przewozu towarów, którym dotąd tego 
odmawiano ze względu na zbyt niski wymiar tej 
klasy. Zmiany w taryfie zcstaną wprowadzone z 
dniem | maja r, b. i 


———— 1:01: 


Woskowa rozprawa 
o zajścia 6 listopada 


W trzecim dniu rozprawy o zajścia li- 
stopadowe w sądzie wojskowym w Krako- 
wie przesłuchani zostali przy drzwiach 
zamkniętych DRY świadkowie: gen. 
Latinik, podpułk. Gabryś, podpułk. Skory- 
nia, major Nowak, major Giza, kapitan Re- 
mer, major Jędrychowski. Dalej dyrektor 
policji, dr, Styczeń, starostą Stańkowski 
pułkownik Frendel, pułk. Rozwadowski, b. 
komendant policji Kłeczek ; poseł z Piasta 
Lizak. Po "watro aira? 10 żoł- 
nierzy z rozbrojoneśo p onu 16 p. p., 
pd = sr obecnie w stanie cywilnym. 

obec szybkiego toku postępowania 
dowodowego zakończenie rozprawy spo- 
dziewane jest przy końcu przyszłego ty- 
$godnia. 


| 


ny. Przemawiać będą tow. tow.: N. Barlicki, 
Garlicki, Modliński. 

O godz. 2 pp. w lokalu przy ul. Mary- 
monckiej 40, odbędzie się Wiec Polityczny. 
Przemawiać będą tow. tow.: Berger, Haupe, 
Romanowski, Wąsik. 

O godz. 10 i pół rano w podwórzu domu 
przy ul. Czerniakowskiej 193, odbędzie się 
Wielki Wiec Polityczny, Przemawiać będą 
tow. tow.: Woszczyńska, ławnik Szczypiorski, 
Kowalew, Preis, Skarzyński. 

O godz. 2 pp. w lokalu przy ul. Grójeckiej 
59, odbędzie się Wiec Polityczny. Przemawiać 
będą tow. tow.: ławnik Baryka, Dubois, Ku- 
rowski, Zawadzki. 

Towarzysze! Stawcie się licznie. 
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katastrofalno położenie robotników 
- Wzagłękia krośnieńskim. 


( Korespondencja własna). 


Dn. 18 kwietnia odbył się tu masowy wiec 
robotników, pozbawionych pracy. Wzięło w 
nim udział około 1500 robotników, którym za- 
gląda w oczy widmo śmierci głodowej, ze 
„względu na utratę zasiłków. 

Wiec zagaił tow. Baranowski; referowali 
to, tow. Bocheński, Klatka i Wojtowicz. 

Jednogłośnie uchwalono rezolucję, prote- 
stującą przeciwko  niczem nieuzasadnionym 
redukcjom w przemyśle naftowym. 

Rezolucja domaga się ustawy rządowej, 
nakazującej, aby według ilości wyprodnkowa- 
nej ropy, wiercono nowe otwory; oraz usta- 
wy, nakazującej rozwiązanie kontraktów ze 
spekulantami, którzy nie przystępują do pra- 
cy na wykupionych przez siebie terenach naf- 
towych. f 

Robotnicy protestują przeciw rabunkowej 
gospodarce przemysłu, wywołującej nieuzasad- 
nione bezrobocie i oświadczają, że o byt swo- 
ich rodzin będą walczyli do ostatnich sił. 

W dyskusji przemawiali jeszcze tow. Pę- 
cak i inni, poczem uformował się olbrzymi po- 
chód ze sztandarami i tablicami, na których 
były napisy: „żądamy pracy", „żądamy uspo- 
łecznienia kopalń", „żądamy chleba dla ro- 
dzin” i t. p Ze śpiewem pieśni robotniczych 
przybył pochód pod starostwo, gdzie tow. tow, 
Bocheński, Klatka, Wojtowicz, Pęcak, Szydło 
i Baranowski wręczyli p. staroście uchwaloną 
rezolucję. P, starosta uznał żądania robotni- 
ków za słuszne i przyrzekł starać się o zapo- 
bieżenie bezrobociu, ewentualnie o dalsze 
wypłacanie zasiłków. 

Demonstracja wywarła wielkie wrażenie 
w mieście, gdyż tak wielkiej ilości robotni- 
ków bezrobotnych jeszcze zagłębie krośnień- 
skie nie oglądało. 


-O robotników 
przemy słu naftowego 


Do Warszawy przybyła z okręgu kroś- 
nieńskiego delegacja robotników przemysłu 
naftowego, która z pos. tow. Żuławskim na 
czele udała się do Ministra Przemysłu i Han- 
dłu p. Kiedronia. Delegacja przedstawiła roz- 
paczliwe położenie robotników zagłębia nafto- 
wego, wywołane przez zaniechanie wiercenia 
nowych szybów. Przemysłowcy eksploatują 
wyłącznie istniejące szyby, natomiast żad- 
nych nowych inwestycji nie wprowadzają. 
Dzięki temu ilość bezrobotnych z dnia na 
dzień wzrasta albo też praca redukuje się do 
dwuch tygodni w ciągu miesiąca. 

Delegacja zażądała wysłania ministerjal- 
nej komisji dla stwierdzenia na miejscu stanu 
rzeczy, przyczem zwróciła uwagę p. Ministra 
na niebezpieczeństwo z punktu widzenia pań- 
stwowego w razie dłuższego trwania uporu 
przemysłowców. 

Delegacja prosiła: Ministra, aby przy u- 
kładach z przemysłowcami w sprawie u- 
stępstw miał na względzie wysunięte przez 
robotników postulaty. 

P. Minister Kiedroń oznajmił delegacji, 
iż sprawy te są mu znane i że przy układach 
z przemysłowcami poruszy sprawę wiercenia 
nowych szybów. Wysłanie komisji na miejsce 
jest na razie bezcelowe, a stałoby się aktual- 
ne w razie nieuwzględnienia życzeń robot- 
niczych przy rokowaniach z Rządem. 


— 
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. Przyczyny 
katastrofy pod RogOWEM. 


P. A. T. donosi: Wobec sprzecznych 
i nieścisłych wiadomości podanych w pra- 
sie o przyczynach wykolejenia się pociągu 
pospiesznego Rogowem, Min. Kolei 
stwierdza, że delegowana na miejsce bez- 
pośrednio po wypadku komisja fachowa na 
podstawie starannego zbadania okoliczności 
technicznych, w jakich nastąpiło wykoleje- 
nie oraz wyraźnych śladów rzeczowych, do- 
szła do jednolitego wniosku, że przyczyną 
wypadku był zamach zbrodniczy, dokonany 
przez rozmyślne uszkodzenie toru. Śledz- 
two sądowe jest w toku. 
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St. 3 cia 


Roztrwonienie 
grosza publicznego 


Onegdaj odbyło się ostatnie posiedzenie 
komisji wyłonionej przez Radę Miejską dla 
zbadania działalności Komitetu Obywatelskie- 
go pomocy przy odbudowie Rozmaitości. 

W sprawozdaniu i wnioskach, przesła- 
nych Radzie Miejskiej, komisja stwierdza, iż 
Komitet Obywatelski nie wypełnił zobowią- 
zań przyjętych na się wobec ofiarodawców i 
opinji publicznej. >: 

Obowiązkiem Komitetu pomocy było zbie- 
rane pieniądze przelewač natychmiast do ka- 
sy Komitetu odbudowy. Komitet tego nie u- 
czynił. 

Olbrzymie sumy p. Libicki lokował w ban- 
ku Handlowym, gdzie prezesem rady jest dru- 
gi członek Komitetu Obywatelskiego. baron 
Kronenberg. 

Sumy te dewaluowały się w ciągu kilku 
lat, aż się skurczyły do 20 złotych. 

Komisja domaga się zwrotu przynajmniej 
połowy efektywnej wartości zebranych ofiar, 
t. j. wartości z okresu, w którym ofiary były 
składane. 

W końcu komisja stwierdza, że i Magı- 
strat dopuścił się niedbalstwa, pozostawiając 
Komitet zbiórki przez kilka lat w spokoju. 

20%: 


Strzały na 
rozprawie sądowei. 


ADWOKAT HOFMOKL - OSTROWSKI 
STRZELA DO ŚWIADKA. 


——— 


W Wydziale VIII Sądu Okręgowego 


toczy się proces szeregu osób, oskarżonych 
o szpiegostwo na rzecz Rosji sowieckiej. 
Obrady sądu są poufne. Jednym z obroń- 
ców oskarżonych 
mokl - Ostrowski. 

Onegdaj adwokat jednemu ze swych 
znajomych wyraził przypuszczenie, że we- 
zwany na rozprawę św. b. porucznik Ję- 
druszak nie stawi się, gdyż jest prowcka- 


torem. 
Znajomy to przypuszczenie adw. O- 
strowskiego powtórzył _ Jędruszakowi. 


Wczoraj w południe Jędruszak zbliżył się 


na dziedzińcu sądowym do adwokata i za- 
pytawszy go: 
Ostrowskim“, silnie go spoliczkował. 
Adwokat po zajściu spokojnie udał się 
do domu, skąd zabrał rewolwer, 


sądu. 

Gdy o godz. 8 z pokoju świadków na 
salę sądową Nr. 1, gdzie toczyła się roz- 
prawa, wchodził świadek  Jędruszak, by 
złożyć zeznania, adw. Hofmokl - Ostrowski 
z ławy obrońców, poprzez stół prasy, W O- 


becności sędziów i obecnych na rozprawie 


dai do niego 6 strzałów. Na szczęście 
wszystkie strzały chybiły, gdyż Jędruszak 
zerjentowawszy się szybko schował się za 
siup. 


Dzięki jedynie temu, że rozprawa była 


ponton, nikt nie został ranny, gdyż kilka 
ul utkwiło w stole, przy któ 
na jawnych obradach siedzą sprawozdawcy 
pism, 

Policjant pilnujący oskarżonych, usły- 
szawszy strzały, wykręcił z tyłu ręce adw. 
O. i odebrał mu rewolwer. Adwokata na- 
tychmiast aresztowano i odstawiono do u- 
rzędu śledczego, gdzie przybyli prok. Rud- 
niski i sędzia śledczy, Jasiński, którzy 
przeprowadzili wstępne dochodzenia. 

Adw. Ostrowski pozostaje w gabinecie 
naczelnika wydz. śledczego, Ewka o 
do dalszej dyspozycji władz śledczych. 
stanie on oskarżony z art. 455 o usiłowanie 
zabójstwa, 

Adw. Hofmokl - Ostrowski należy do 
najzdolniejszych 
jest człowiekiem bardzo nerwowym i czyn 
swój popełnił prawdopodobnie w stanie nie- 
poczytalnym. Podczas 
znał, że nie zdawał sobie sprawy z tego, co 
robi i obecnie nie może zrozumieć swego 
KTR podkreśleni ługuje fakt, że 

a kreślenie zasługuje i « 
Ostrowski nie czekał aż T a zbli. 
ży się do niego, na miejsce świadków, a za- 
czął strzelać z dużej odległości, gdy p. J. 
stał prawie w drzwiach wejściowych. 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


TELEGRAM GEN. SIKORSKIEGO. 

(PAT), Z powodu objęcia przez prezesa Rady 
Ministrów, Painlevego, funkcji francuskiego minis- 
tra wojny, minister spraw wojskowych, gen. Sikor- 
ski, w czasie pobytu swego we Francji przesłał do 
niego telegram gratulacyjny, w którym wspomina- 
jąc o działalności p. Painleve, jako francuskiego 
ministra wojny w okresie wojny światowej, pod- 
kreślił fakt łączności jego z pierwszymi i i 
polskimi, walczącymi w roku 1917 na ziemi fran- 
cuskiej, P. Painleve w swej odpowiedzi, dzięku- 
jąc serdecznie za przesłane mu życzenia, stwier- 
dził, że nie zapomni nigdy zasług walecznej armii 


O- 


polskiej i że dumny jest, iż było mu dane wrę- R 


czyć jej pierwsze sztandary narodowe. 


POŻEGNALNA DEPESZA MIN. BENESZA. 

(PAT.) Pan min. Benesz, opuszczając granice 
Polski, wystosował z Dziedzic do Premjera Grab- 
skiego depeszę. w której wyraża 
za przyjęcie w Warszawie 


jest adw. Zygmunt Hof- 


mu, poczem - 
załatwił jeszcze kilka spraw i powrócił do 


rym zawsze. 


obrońców w Warszawie, 


przesłuchania ze- 


podziękowanie 
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„czy pan jest p. Hofmokl- 


- Polskim głos decydujący mają 
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Obrady Sejmu. 


Sesja druga 


Wczoraj rozpoczęła się serja całodzien- 
nych nużących posiedzeń. Komisja budżeto- 
wa pracowała 4 mies., natomiast Sejm ma za- 
łatwić budżet w ciągu trzech tygodni! Tow. 
Barlicki słusznie skarżył się na tę gilotynę, 
która nazywa się „skontyngentowaniem cza- 
su”, . > 
` Pomimo gilotyny tow. Barlicki wygłosił 
„znakomite przemówienie, bardzo rzeczowe, 0- 
parte na bogatym materjale faktów i liczb. 
Jedyną wadą tego przemówienia było to, że 
tow. Barlicki, szeroko rozwinąwszy część go- 
spodarczą, nie mógł już później z braku cza- 
su równomiernie rozwinąć części politycznej. 

Sejm słuchał uważnie przemówienia. Tyl- 
ko, gdy tow. Barlicki wspomniał o tajnym o- 
kólniku wice-ministra Jankowskiego, p. Po- 
piel strasznie się rozśniewał w imieniu N. P. 
R. Że dla N. P. R. wielce niemiłe jest odsło- 
nięcie jej polityki antirobotniczej, to rozumie- 
„my. Ale niezręcznością było ze strony p. Po- 
pieła tak się denerwować i w ten sposób 
stwierdzać, że N. P. R. ma nieczyste sumie- 
nie i boi się bdpowiedzialności za swoje po- 
stępowanie. 

Koło żydowskie zgłosiło wniosek wyraże- 
nia nieufności gabinetowi. P. Głabiński wy- 
powiedział zwykłą swoją wodnistą mowę, a 
p. Kiernik „piastując”* Min. reform rolnych, o- 
świadczył, że Piast... wszystko poświęca dla 
Państwa. Po co przesadzać w cyniźmie? 

Podczas przemówienia p. Rudzińskieśo 
zdarzył się mały epizod. P. Polakiewicz zau- 
ważył, że jakiś urzędnik, siedzący w loży Pre- 
zydenta, uśmiechał się ironicznie, gdy p. Ru- 
dziński mówił o Piłsudskim. P. Polakiewicz 
głośno skarcił niewłaściwe zachowanie się u- 
rzędnika kancelarji cywiłnej Prezydenta, p. 
Chrząszczewskiego, 

sez 
DYSKUSJA BUDŻETOWA. 

Przystąpiono do dyskusji nad budżetem, 

Pes. Głabiński (Zw. L. N.) podkreśla, że za- 
równo dochody, jak i wydatki w budżecie 1925 r. 

ewyższają zeszłoroczne. Możnaby wobec tego 
toio realność budżetu, gdyby nie upra- 
wnienie Min. Skarbu do redukcji wydatków na 


wypadek, gdyby dochody nie dopisały, Zewnętrz- 


ne stosunki polityczne przeszkadzają naszej akcji 
sanacyjnej. Postawa naszych sąsiadów zmusza nas 
do wydatkowania rocznie 712 mil. zł. na armię i 
45 mil, zł. na korp. Ochr. Pogr. Nasz bilans han- 
dlowy i płatniczy zależny jest od zdobycia ryn- 
ków na Wschodzie. Rozwojowi produkcji stoi na 
przeszkodzie brak kredytu i wysoka stopa pro- 
centowa. Banki prywatne pobierają zbyt wysokie 
procenty, a przecież w większości korzystają z 
kredytu w Banku Polskim, Zw. L. N także jest 
za reformą rolną (!), lecz z uwzględnieniem zasad 
konstytucji i interesów produkcji rolnej oraz kon- 
sumcji centrów przemysł, i miast. Ref, rolna wy- 


_ maga wielkich kapitałów i dlatego Rząd powinien 


ja stopniowo przeprowadzać, a przedewszystkiem 
objąć i rozparcelować dobra likwidacyjne w Poz- 
nańskiem i na Pomorzu. 

W stosunkach robotniczych twierdzi prezes 
endeków — potrzebne są pewne „odchylenia” (!!) 
od t zw. zdobyczy socjalnych, których przecie 
täkt nie kwestjonuje. Leży to w interesie samych 
robotników (I) i p. Głąbiński „nie pojmuje”, dla- 
czego żądanie to spotyka się z takim oporem. 

Następnie mówca krytykuje taryfy celne i 
dostawy publiczne, przy których powierzaniu pa- 
nuje rzekomo chaos. Następnie mówca przy oma- 


_ wianiu systemu administracyjnego i wymiaru spra- 


wiedliwości wytknął Rządowi zbytnią centraliza- 
cję, sądownictwu — powolność, zaś Prezydentowi 
Rzplitej — nadużywanie prawa łaski. 

Pos. Rudziński (Wyzw.) przedewszystkiem 
podnosi nienormalny stan operowania prowizor- 
jami, za co winę ponosi zarówno Rząd, jak i ko- 
misja Budżetowa. W budżecie rzuca się w oczy 
drobny. dochód z przedsiębiorstw państwowych, 
a co do- podatków, to największy ciężar ponosi 
klasa pracująca, zwłaszcza masy drobnych rolni- 
ków.. Ponieważ ta klasa daje także najwięcej re- 
kruta, a więc ona ponosi największy ciężar i o- 
brony Państwa i jego utrzymania. Wspomniaw- 
szy o zdradzie Piasta i przechyleniu się przez to 
ciężaru na stronę prawicy, mówca przechodzi do 
stosunku jego stronnictwa do obecnego Premje- 
ra, który darzy przywilejami obszarników. Rce- 
„zultatem polityki p. Grabskiego jest pół miljona 
emigrantów i masy bezrobotnych. Dalej mówca 
zarzuca Premjerowi faworyzowanie przemysłu ko- 
sztem rolnictwa. Reforma rolna jest datychczas 
frazesem, a w bankach państwowych i w Banku 
przedstawiciele 
klas posiadających. 

'. Następnie pos. Rudziński omawia sprawę te- 
dukcji urzędników oraz stosunki na kresach, któ- 
re nawet przy udziale p. Thugutta w Rządzie, ża- 
dnej nie uległy poprawie. Stosunek Wyzwolenia 
do Min. Sikorskiego podyktowany jest właśnie 
patrjotyzmem, który protestuje przeciwko powie- 
rzaniu armji niewłaściwemu kierownictwu, zamiast 


~- powołać człowieka, który jest twórcą naszej nie- 


podległości. (Pos. Polakiewicz, zwracając się do 


„osoby siedzącej w loży Prezydenta: Czego się 
- Pan śmieje?). 


W końcu pos. Rudziński omawia politykę za- 
graniczną, zamachy prawicy na ordynację wybor- 
czą i kończy tem, że demokracja musi obecnie 
prowadzić zaciekłą walkę zarówno z komunista- 
mi, jak i z reakcją. Mówca zapowiada walkę za- 
równe z Rządem, jak i z Sejmem. 

Pos. Piesch (Zj. Niem.) uważa, że budżet jest 


D 


Posiedzenie 195. 


nierealny. Mówca krytykuje system podatkowy. 
politykę komunikacyjną oraz podnosi, że pewne 
jednostki wywołują w Polsce atmosferę nienawi- 
ści i rozgoryczenia. Przepisy paszportowe p. Grab 
skiego narażają nas na pośmiewisko. 

Następnie mówca omawia stosunek do mniej- 
szości narodowych, i zapowiada, że klub jego bę- 
dzie głosował przeciwko budżetowi. 

Marszałek zarządza przerwę obiadową. 

Po przerwie dyskusję wznowiono. 

Pos. Jasiński (Kl. Kat. Lud.) żąda wydatniej- 
szej pomocy dla rolnictwa z pożyczki amerykań- 
skiej. Oświadcza, że klub jego będzie głosował za 
budżetem. 

Następnie przemawiał pos. tow. Barlicki, któ- 
rego przemówienie w streszczeniu podajemy na in- 
nem miejscu. 

Pos. Kiernik (Piast): Klub nasz zawsze uwzględ- 
niał potrzeby państwowe. (Tow. Żuławski: Ale i o 
sobie pamiętał!). Nie protokuł genewski, lecz kon- 
solidacja wewnętrzna jest najlepszem zabezpiecze- 
niem. Rząd w swej polityce musi iść przede- 
wszystkiem na rękę rolnikom, przyczyni się to do 
polepszenia naszego bilansu handlowego. Winę 
niewykonania reformy rolnej mówca przypisuje 
Ministerjium Reform Rolnych. W sprawach admi- 
nistracyjnych nastąpiło pogorszenie, gdyż jest za- 
dużo kucharek. Dalej mówca „oskarża“ lewicę, 
że przeszkadza jpiastowcom z prawicą „ulepszyć 
ordynację wyborczą, Resztę przemówienia pos. 
Kiernik poświęcił połemice z „„Wyzwoleniem'. 

Pos. Reich (Koło żyd.): Rząd nie ma wyraźnej 
linji, bo raz powołuje do Rządu p. Thugutta, dru- 
g raz — p. Smólskiego. Wyraźny jest tyko 
stosunek do mniejszości narodowych. System rzą- 
dowy podkopuje zaufanie zagranicy do nas. Sy- 
tuacja w zagranicznej polityce nie jest pomyślna i 
tylko Polska wewnętrznie solidarna mogłaby spro- 
stać niebezpieczeństwom. Tymczasem Rząd pro- 
wadzi politykę eksterminacyjną w stosunku do Ży- 
dów. Mówca wylicza szereś spraw krzywdzących 
żydów i stwierdza, że Rząd nie ma odwagi prze- 
ciwstawić się antysemityzmowi. Mówca koń- 
czy, że wrogiem Polski nie jest żadne „mocarstwo 
anonimowe'', lecz fałszywa polityka i przepaść po- 
między prawem pisanem, a jego wykonaniem. 
Mówca zgłasza votum nieufności dla Rządu. 

Pos. Stroński (Ch, N.) stwierdza, że nie wy- 
szliśmy jeszcze z ciężkiego położenia gospodarcze- 
go. Zły bilans handlowy wynika z niedostatecznej 
wytwórczości kraju, a do tego potrzeba lepszej 
organizacji pracy i wzmożenia natężenia pracy. 

Mówca podkreśla wysoki stosunek budżetu 
wojskowego, stanowiącego 36% całego budżetu 
We Francji wynosi on tylko 25%, a w Czechosło- 
wacji 219, Polsce jednak. nie można z tej racji 
robić zarzutów w chwili, kiedy Niemcy kwestjonu- 
ją nasze grarice. 

Następnie mówca podnosi potrzebę zrównania 
się z zachodnią Europą pod wzgiędem gospodar- 
czym i odrobienia zaległości powstałych w latach 
niewoli. 

Na tem dyskusję przerwano. 

Następne posiedzenie odbędzie się dzi- 
siaj o godz, 10 min. 30. Na porządku dzien- 
nym kilka pierwszych czytań, między innemi 
ustawy o utworzeniu akademji nauk technicz- 
nych, nauk lekarskich i instytutu bjologiczne- 
go, oraz nowela do ustawy o uposażeniu funk- 
cjonarjuszów państwowych ; wojska. Następ- 
nie będzie dalsza rozprawa nad budżetem. 
Przewidywane jest ukończenie rozprawy ogól- 
nej przed południem, po południu prawdopo- 
dobnie będzie rozprawa szczegółowa. Głoso- 
wania nastąpią zapewne na posiedzeniu w śro- 
dę, na tem też posiedzeniu omawiane będa 
sprawy bieżące. 


::0::——— 


KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


Z SEJMOWEJ KOMISJI KOMUNIKACYJ- 
NEJ. 


Sejmowa Komisja Komunikacyjna ukoń- 
czyła dyskusję nad wnioskiem w sprawie Kas 
Chorych na kolejach. Głosowanie na prośbę 
P. Ministra kolei zostało odroczone. 

Pos. tow. Lieberman w doskonałym wy- 
wodzie prawnym udowodnił, że organizacja 
pomocy chorym kolejarzom według koncepcji 
rządowej jest sprzeczna z prawem. 


Z KOMISJI SKARBOWEJ, 


Komisja Skarbowa ukończyła dyskusję o- 
gólną nad projektem noweli do ustawy o po- 
datku przemysłowym i przyjęła trzy pierw- 
sze artykuły projektu rządowego ze zmiana- 
mi zaproponowanemi w toku dyskusji. 


da ujawnienie szczegółów tajne 
rozprawy sadowej. 


„Kurjer Czerwony” został pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej za podanie w nu- 
merze wczorajszym szczegółów aktu oskarże- 
nia i rozprawy w sprawie o szpiegostwo na 
rzecz Røsji, która toczy się w VIII Wydz. Kaz- 
nym Sądu Okręgowego i która została uzna- 
na za tajną. 
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'TELEGRAMY 
Krwawe zajścia w Paryżu 


Komuniści napadli na zgromadzenie deputowanego Taiłiingera. 
Są ranni. 


; Paryż, 24 kwietnia (tel. wł.). Wczoraj na 
wiecu deputowanego Taittinger -przyszło do 
starcia między członkami Ligi patrjotów i ko- 
munistami. Komuniści wywołali strzelaninę, 
skutkiem której 9 osób jest rannych, 

Paryż, 24 kwietnia (PAT). Ze szczegó- 
łów, podanych przez dzienniki o wczorajszych 
zajściach, wynika, że sprawcami są spiskow- 
cy komunistyczni, którzy ukryci w zasadzce, 
strzelali na komendę do młodych ludzi, opusz- 
czających zebranie wyborcze, zorganizowane 
przez zwolenników Milleranda. 


Paryż, 24 kwietnia, (PAT.). Policja 
polityczna dokonała rewizji w mieszkaniu 
2-ch komunistów, aresztowanych w, czasie 
wypadków przy ul, Championnet i znalaz- 
ła tam odezwy komunistyczne oraz mapę, 
na której zaznaczone były posterunki po- 
licyjne miasta Paryża. Dokonano również 
rewizji u członków partji komunistycznej, 
w siedzibie młodzieży komunistycznej o- 
raz w mieszkaniach kilku wojskowych, 
gdzie wykryto wiele ważnych dokumentów, 
dotyczących stosunków _ partji komunisty- 
cznej z Moskwą. Jak wynika z zeznań a- 
resztowanych komunistów zamach przy ul, 
Championnet był zgóry przygotowany. 
Wiele osób słyszało dokładnie rozkazy wy- 
dawane przez przywódców drużyn komu- 
nistycznych. Z pośród 9-ciu ofiar strzela- 
niny, które obecnie znajdują się w szpita- 
lach paryskich, stan 2-ch jest beznadziej- 
ny a 7-miu pozostałych poważny, Według 
zapewnień, otrzymanych w siędzibie par- 
tji komunistycznej, obaj zabójcy nie byli 
członkami partji. Rewizje dokonane dziś 


stwierdzają co innego. Na miejscu wypad- 
ków policja znalazła znaczną -ilość wy- 
strzelonych naboi. Główni oskarżeni wy- 
pierają się udziału w strzelaninie, 

W. PARLAMENCIE. 

Paryż, 24 kwietnia. (PAT.). Izba pro- 
wadziła dyskusję nad  interpelacjami w 
sprawie wypadków przy ulicy Champion- 
net. Deputowany Taittinger, przedstawił 
okoliczności, towarzyszące zamachowi, wy- 
kazał organizację jego przez komunistów 
oraz udział w nim wielu cudzoziemców. 
Tattinger domagał się od rządu ochrony o- 
bywateli i zapewnienia im swobody zebrań 

Deputowany Ibarnegaray czyni depu- 
towanych komunistycznych odpowiedzial- 
nymi za tragiczne wypadki wczorajsze. 
Herriot w imieniu całej izby składa hołd 
ofiarom. Blum w imieniu socjalistów przy- 
łącza się do tej manifestacji. Compere - 
More! (socjalista) czyni komunistom za- 
rzuty z powodu naruszania wolności ze- 
brań i stwierdza, że dzięki komunistom ©- 
statnio niemożliwe jest spokojne odbycie 
w Paryżu zebrania publicznego. Mówca 
domaga się od komunistów zaniechania ta- 
kich obyczajów w polityce. 

Po zakończeniu dyskusji nad interpe- 


lacjami izba uchwaliła porządek dzienny 


przyjęty przez rząd, Uchwalony porządek 
dzienny potępia zbrodnicze działania i wy- 


.raża zaufanie, iż rząd zdoła zapewnić pò- 


rządek i bezpieczeństwo obywateli oraz u- 
karze winowajców. 

Obrady izby zostały odroczone do dn. 
25-go maja. 


Przed wyborami Prezydenta Rzeszy 


NAPAD NA SYNA B. PREZYDENTA 
RZESZY. 


donoszą, że Hackenkreuzlerzy obili syna 
zmarłego prezydenta Rzeszy, Eberta, za to, 
że wzniósł kp" na cześć republiki, przy- 
czem policja obeszła się z Ebertem w spo- 
sób brutalny. Eberta aresztowano, i dopie- 
ro na interwencję prezydenta policji wy- 
puszczono $o na wolną stopę. 
STARCIA. 

Berlin, 24 kwietnia. (PAT.). W pata- 
cu Sportowym odbyło się wczoraj zgroma- 
dzenie wyborcze prawicy. 
Jarres, oświadczając, że jeśli Hindenburg 
złoży przysięgę na konstytucję, to niewąt- 
pliwie jej dotrzyma, nie znaczy to jednak, 


aby prawica uważała tę konstytucję za 


| idealną. Większą część sali na tem zgro- 


Berlin, 24 kwietnia. (PAT.). Dzienniki  madzeniu zapełniały prawicowe formacje 


wojskowe z chorąświami z napisami: „Fiir 
Gott, Kaiser und Vaterland“. Do późnej 


| nocy przeciągały ulicami oddziały Hacken- 


Przemawiał i 


kreuzlerów, śpiewając pieśni. W zachod- 
niej części miasta, na t. zw. Kiirfiirstendam 
manifestanci atakowali przechodniów, przy- 
czem w kilku wypadkach przyszło do os- 
trych starć ze zwolennikami Marxa i do 
wybryków antisemickich. 

78 WIECÓW W JEDNYM DNIU. 

Berlin, 24 kwietnia. (PT.). Dziś wie- 
czorem odbędzie się w Berlinie 78 zgrama- 
dzeń wyborczych: 35, zwołanych przez 
blok Rzeszy, 35 przez blok ludowy i 8 przez 
komunistów. 


© ratyfikacje protokułu genewskiego 


Paryż, 24 kwietnia, (PAT.). Raport |, nie przymusowe: wówczas wyrok sprawie- 


deputowanego, Paul Boncoura, co do pro- 
jektu ratyfikacji protokułu genewskiego był 
dzisiaj rozdawany w izbie. Protokuł — pi- 
sze sprawozdawca — określa praktyczny 
mechanizm pokojowego regulowania wszel- 
kich zatargów, zamykając przed wojną 
wszystkie wejścia i wszystkie szczeliny. 
Pozostawia on państwom swobodę używa- 
nia takich środków pojednawczych, jakie 
uznają za odpowiednie. 
padek niemożności znalezienia zgodnego 
rozwiązania zatar$u nasuwa się rozwiąza- 
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Jedynie na wy- | 


dliwości wysuwa przeciwko państwu po- 
noszącemu winę groźny aparat sankcji. 

Francja gotowa jest przyjąć wszelkie 
udoskonalenia — mówił Boncour — i zgo- 
driłaby się, aby protokuł przyjął Boczątko- 
wo charakter konwencji regjonalnych, stop- 
niowo rozszerzanych. Ratyfikując proto- 
kui i biorąc pod uwagę wszelkie sugestje 
sojuszników, Francja wykaże chęć zapew- 
nienia własnego bezpieczeństwa w duchu 
solidarności miedzvnarodowej. 


. 


Po zamachu w Sofiji 


NOTA RZĄDU A HOOSEA 


Białogród, 24 kwietnia. (PAT.). Rząd 
jugosłowiański wystosował ostrą notę do 
rządu bułgarskiego , w której, wskazuje na 
ataki, wytaczane w Sobranj 


| 


przeciwko ' 


Jugosławji oraz na wrogie stanowisko ca- | 


łej prasy bułgarskiej. Nota, wręczona 
przez jugosłowiańskiego posła w Sofji Ra- 
kicza bułgarskiemu ministrowi spraw oza- 
granicznych Kalfowowi, zaznacza, że jeże- 
Ji odpowiedź nie wypadnie zadowalająca, 
wówczas rząd jugosłowiański będzie mu- 
siał chwycić się energicznych -zarządzeń 
wobec Bułgarji. 
PROTEST B. MINISTRÓW. 

Paryż, 24 kwietnia. (PAT.), B. minis- 
trowie w gabinecie Stambolijskieśo: Ata- 
nazow i Stojanow, ogłosili imieniem buł- 
garskiego związku chłopsko-ludowego pro- 
test przeciwko zbrodniczym zamachom w 
Sofji, stwierdzając, iż ani bułgarskie stron- 
nictwo chłopskie, ani też bułgarscy emi- 
granci polityczni, chroniący się w Jugosła- 
wji, nie mają nic wspólnego z tą zbrodniczą 
działalnością. 

DELEGACJA LABOUR PARTY. 

Sołja, 24 kwietnia. (PAT.). Bułg. Ag. 
Telegr. Minister spraw zagranicznych, 
Kalfow, odbył dzisiaj konferencję z bawią- 
cymi tu przedstawicielami angielskiej Partji 
Pracy, wobec których zaprzeczył prawdzi- 


wanym Petrinim, zamieszanym poważni. 

zbrodnię sofijską. Jeden aA arre a 
znajmił ministrowi, iż delegaci posiadają 
wiadomość, że Petrini zosta: już stracony 
czemu jednak minister kategorycznie za- 
przeczył, oświadczając, że aresztowany Pe- 
trini żyje i że w poniedziałek stawiony bę- 
dzie przed sąd. Żądania delegatów angiel. 


` skiej Partji Pracy stwarzają sytuację na- 


| 


der niewygodna. Kalfow uważa bowiem, 


i że rząd bułgarski okazał już dość kurtua- 


zji w stosunku do delegacji Partji Pracy, 
pózwalając jej przekroczyć granicę Bułga- 


, rji w momencie tak krytycznym, jak obecny. 
"PRZECIWKO ZWIĘKSZENIU ARMJI 


BUŁGARSKIEJ. 

Wiedeń, 24 kwietnia. (PAT.), „Ach. 
tuhrblatt" powtarza za „Daily Mail* wia- 
domość, że Grecja, Jugosławja ; Rumunja 
wystosowały do konferencji ambasadorów 

ko powiększaniu armji buł- 


protest przeciw: 
garskiej. à 

dziennik donosi, jakoby 
eckiei została zmobilizowa- 


Tenże sam 
część armji gr 
na. 

ZABÓJSTWO. | 

Sołja, 24 kwietnia, (PAT.). Członek 
tajnego komitetu komunistycznego, wy- 
kryty przez policję, odmówił poddania się 
i został zabity, 

ARESZTOWANIA I REWIZJĘ. 

Sofja, 24 kwietnia. (PAT.). W poszt- 


wości całego szeregu przypisywanych mu , kiwaniu podejrzanych osobistości patrole 


oświadczeń. Delegaci Partji Pracy doma- | woj: 


gali się między innemi udzielenia im po- 
zwolenia na widzenie się z byłym deputo- 


| 


c owe otoczyły wczoraj kordonem - 
miejskie wille ; ogrody. Fea z 


bronią w ręku wszystkie Pomieszczenia 


BEM Ne 113 CENENE NKU NIWEWKZZZZDR 


mieszkalne, skrytki į ubikacje. W rezul- 
tacie tych poszukiwań dokonano ńowych 
licznych aresztowań. W poniedziałek od- 
będzie się sąd wojenny nad więźniami, co 
do których władze wojskowe mają naj- 
większe poszlaki. Wśród tych, którzy naj- 
pierw stawieni będą przed sąd, znajdują 
się: Petrini, Karoffski i Friedman. 


URZĘDOWO 
ARESZTOWANO 500 OSÓB. 

Sofja, 24 kwietnia. (PAT.). Ze źródeł 
urzędowych komunikują, że dotychczas a- 
resztowano ogółem 500 osób. 

A ILE NAPRAWDĘ? 

Sołja, 24 kwietnia, (PAT.). W kołach 
tutejszego korpusu dyplomatycznego sądzą, 
że z powodu morderczego zamachu w ka- 
tedrze sofijskiej straconych będzie około 
100 komunistów. Ogółem aresztowano do- 
tychczas około 2000 komunistów. 


Vanderwelde zrzekł sio misji tworzenie 
gabinety 


Bruksela, 24 kwietnia. (PAT.). Van- 
dervelde zawiadomił króla, iż zrzeka się 
misji tworzenia gabinetu. 


Prezydent Portugalii podał się do dymisji 


Lizbona, 24 kwietnia. (PAT.). Prezy- 
dent republiki skierował do kongresu re- 
publiki pismo ze zgłoszeniem dymisji. Kon- 
gres zbierze się dziś wieczorem. Jest nie- 
mal pewne, eż dymisja zostanie odrzu- 


geat fatsti wdał. owizajm 
HwiEowo 


Paryż, 24 kwietnia. (PAT.). Senat u- 
chwalił prowizorjum budżetowe na maj i 
czerwiec 279 głosami przeciwko 1. 


Nonierencja Małej Ententy 


Wiedeń, 24 kwietnia. (PAT.). „Neue 
freie Presse” donosi z Bukaresztu, iż z po- 
wodu wydarzeń w Bułgarji rząd rumuński 
postanowił odroczyć termin konferencji 
małej ententy, która była zapowiedziana 
na 3 maja, do dn. 8 maja. 


Balfour powródł z Palestyny 


I JEST ZADOWOLONY. 

Londyn, 24 kwietnią. (PAT.). Lord 
Balfour powrócił dzisiaj do Londynu ze 
swej podróży do Jerozolimy. Na dworcu 
Victoria oczekiwał go tłum sjonistów, wy- 
noszący około 3000 ludzi i przygotował mu 
owację, Odpowiadając na zapytania przed- 
stawicieli prasy, Baliour wyraził swe za- 
dowolenie z podróży i zaprzeczył, jakoby 
był przedmiotem wrogich manifestacji (7). 


Dipówied na memarjal arabów 


Londyn; 24 kwietnia, (PAT.). Z Jero- 
zolimy donoszą, że bawiący tam sekretarz 
stanu do spraw kolonji Amery odpowie- 
dział już na memorjał złożony mu w swo- 
im czasie przez przedstawicieli ludności 
arabskiej w Palestynie. Amery zaznaczył 
w odpowiedzi swej, że przy wydawaniu 
jakiejkolwiek decyzji w kierunku realiza- 
cji planu Balfoura rząd angielski ze szcze- 
śólną uwagą traktować będzie interesy lu- 
dności arabskiej.  Pozatem minister oś- 
wiadczył, że cbawy arabów co do zmajory- 
zowania ich przez przybyszów żydowskich 
są wielce przesadzone i że w jego mniema- 
niu niebezpieczeństwo takie nie istnieje. 


— Wezorajiwyjechała z Rosji sowieckiej ba- 
wiąca tam od dłuższego czasu delegacja szwedz- 
kich związków zawodowych. 

— Zjazd rad Kirgijskiej republiki postanowił 
zmienić nazwę „republika Kirgiska", 
blika Kozacka”. 

— Weżoraj przed senatem karnym sądu Rze- 
szy w Lipsku rozpoczął się proces przeciwko 7 
polskim powstańcom górnośląskim — oskarżonym 
o zbrodnię zdrady stanu, 


. 


na „repue 


Prowincja. 
Pruszków 
Ikor. własna) 


WIECE P, P. S, 
W. niedzielę 19 b. m. odbył się wiec przed 


kościołem w Żbikowie, przy udziale paruset osób. | 


Uchwalono rezolucię z protestem przeciw zama- 
chowi na demokratyczne prawo wyborcze. 

W środę, 22 b. m. odbył stę drugi, znacznie 
liczniejsży wiec. w ogrodzie Bergsona przy stacii. 
Uchwałono rezolucię zaproponowaną przez Radę 
Zw. Zaw. m. Pruszkowa, wyrażającą solidarność z 
walczącymi robotnikami rolnymi, oraz potępiającą 
gwalty obszarników, policji i sądów. Omawiano 
prócz tego sprawy miejskie i uchwalono rezolucję, 
domagającą się ustąpienia obecnej Rady Miejskiej, 
poczem zgromadzeni, w liczbie żżórą 500 osób. 
udali się pochodem przed gmach, w którym miało 
się rozporząć posiedzenie Rady. Uchwalońą re- 
zołucję doręczono burmistrzowi, 

Na obu wiecach omawiano. również sprawę 
świętowania 1 Maja, rózrzuczńn odezwy msiówe, 


Lodz at 


oraż sprzedano kilkadziesiat eśz „Jednodniówki”. 


Ruch robotnic 
Z . . .. Z 
życia partji. 

KOMUNIKATY O 1-SZYM MAJA. 

1. 

Po informacje o pochodzie w dniu 1-go Ma- 
ja należy się zwracać do tów. Łokietka, urzę- 
dującego codziennie od godz. 6—7 wiecz. w lo- 
kalu OKR. PPS. 

UT. 

Wzywam wszystkich towarzyszów, wy- 
delegowanych do ogólnej milicji porządkowej 
1-go Maja o bezwzględne i punktualne przv= 
bycie w sobotę dw: 25 b. m. o godz. 6 wiecz. 


do OKR. PPS. Łokietek. 


AKADEMJA MAJOWA. 
Warszawski Okręgowy Komitet Robotni- 


czy P. P, S. niniejszym zawiadamia, że zapró- 
szenia na Akademię 1-g0 Majowa otrzymywać 
mna w sekretarjacie W. O. K, Al. Jerózo- 
limskie 6, od godz. 5 i pół do 7. 

W sobote, dn. 25 b, m. 

Komitet Kwesty Majówej, O godz 6 w lokalu 
OKR» Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się zebranie 
Komitetu Kwesty Majowej, Dzietnice winny na- 
desłać na to zebranie swych przedstawicieli odpo- 
wiedzialnych, 

Komisja Finansowa O, K. R.-u wzywa towa- 
rzyszów i towarzyszki, by zgłaszali się do kwesty 
majowej. Zgłaszać nałeży się osobiście do ÓKR, 
śdzie Komisja Finansowa dyżuruje codziennie od 
6 — 8 wiecz. 


Ruch zawodowy. 


Zarząd Główny Związku Prac. Inst. Użył, Publ 
wzywa przedstawicieli Oddziałów (gazowni, miej- 
skich, elektrowni, teatrów i telefonów) oraz przed- 
stawicieli Zarządu Zw, Prac. Tramwajówych w 
Warszawie, o przybycie dziś ó godz. 3 popoł. do 
lokalu Związku przy uł. Wareckiej 7, w sprawie 
ómówienia udziału w pochodzie w dniu 1 Maja. 

Ze Zw. Włóknisteśo. Jutro o godz, 10 rano, 
odbędzie się nadzwyczajne zebrańie wszystkich 
Zarządów Sekcji i delegatów fabrycznych. Na po- 
rządku dziennym: sprawa 1 (Maja, strajk rob, rol- 
nych. sprawy organizacyjne į wolne wnioski, 

U drukarzy. Jutro 6 godz. 4 popol. odbędzie 
się doroczna sesja sprawozdawcza Zgromadzenia 
towarzyszów sziuki drukarskiej w siedzibie Zjed- 
nóczenia rzemieślńicześo, ul, Nalewki Nr 8. , 

Zw. Zaw. Prac. H ch, Przem, i Biur. 
m. Warszawy, dążąc do podniesienia poziomu za- 
wodowego licznych rzesz pracownic - maszynistek, 
z jednej strony, oraz do polepszenia warunków 
materjalnych ich pracy, z drugiej strony, organi- 
zuje przy isiniejącem na terenie Związku Kole Za- 
wodówem Pracowaików Biurowych — sekcję ma- 
szymstek. 

Związek organizuje też dorażńe kursy 
polskiego. 

Pierwsze organizacyjne zebranie maszypńistek, 
zarówno należących do Związku, jak i dotąd bie- 
zorgamzowanych, Zarząd Związku zwołuje ma dzień 
29 b m. o gódz. 8 wiecz. w lokalu Zw. Zaw. Prac. 
Handlowych, ul, Sienna 16. 


Strajk w fabryce wstążek N. i B, Reichera. 
W fabryce wstążek jedwabnych N. i B. Rei- 
chera wybuchł wczoraj o godz. 12-ej w poł. 
strajk w obronie jednej z robotniec, której fir- 
ma chce oberwać zarobki, 

Wiec pracowników miejskich. W nic- 
dzielę dn. 26 b. m. o godz. 10 r. w padwórzu, 
Warecka 7, odbędzie się Wiec Pracowników 
Miejskich w sprawie święta 1-go Maja. 

Towarzysze stawcie się licznie. 

Związek Spożywczy. Prezydjum Zarzą- 
du Głównego Zw..Rob. Prz. Spożywczego w 
Polsce dnia 23-go b. m. zawiesiło w czyn- 
nościach Zarząd oddziału cukierników | her- 
batników w Warszawie, Leszno 19. Zarząd 
oddziału został zawieszony z tych przyczyn, 
że stanowisko Zarządu uniemożliwiło Komisji 
Wydziału Wykonawczego przeprowadzenie 
rewizji ksiąg kasowych i organizacyjnych od- 
działu, w myśl uchwały z dnia 15 b, m. 

Tymczasowym: kierownikami oddziału 
zostali mianowani przez Prezydjum tow. Sko- 
'nieczki Feliks (sekr. okręgowy), tow. Sieczko 
Franc. (czł. Zarządu Okręgowego) i Bluczyc 
Berek (członek Wydziału Wykonawczego). 
Również polecono sekretarzówi Zarządu GŁ. 
tow. Staniochowi Ildefonsowi przejęcie ksiąg 
kasowych i organizacyjnych po uprzedniem 
ich  opieczętłowaniu, celem przekazania 
Komisji wyłonionej przeż Wydział Wykonaw- 
czy dnia 15 kwietnia, dla przeprowadzenia re- 
wizji, 


języka 


Za Zarząd Gł. Zw. Rob, Prz. 
Spoż. w Polsce, 

Przewodniczący: (~=) E, Morawski, 

Sckretarz: (—) I. Stanioch. 


Ruch kult.-oświatowy. 


ZEBRANIA PRZEDMAJOWE MŁODZIEŻY T.U.R. 

Dziś odbędą się następujące zebrania młodzie- 
ży w sprawie święta 1-go Maja: i ( 

Koło „Powązki” (Okopowa 30 m, 16) o godz. 
7.30% przemawiać będą tow. tow. Landau, Jędrze- 
jewski i Zarzycki, 

Koło „Jermwlima' (Chiodna 41. lokat P.P.S.) 
o godz. 6 wiecz.; przemawiać będzie tow, Tyll. 

Koło „Praga“ (Brukowa 29, loka} P.P.S.) o 6 
6 wiecz.; przemawiać będą tow. tow.: radny Szpo- 
tański, Garlicki, Kruszyński i Suski. 

Wstęp dfa wszystkich, towarzysze, siawcie się 
LCZMIE 


„ROBOTNIK”, sobota, 25 kwietnia 1925 r. 


Związęk Polskiej Młodzieży Socjalistycznej 
(Środow. Warsz). Jutro o godz. 11 w sali OKR. 


FPS., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się ogólne ze- | 


branie członków Środowiska Warszawskiego. Na | 


porządku dziennym sprawy: pierwszomajówe i in- 
ne. 
5 — 7 popoł. 


Sekretarjat Związku czynny codziennie od | 


| Warszawie 210, najniższa 40. 


Wycieczka na Stare Miasto. W niedzielę, dn. | 


26 b. m., odbędzie się wycieczka na Stare Miasto, 
urządzona przez Koło Krajoznawcze Oddz Warsz. 
T. U. R. Prowadzi tow. Balcerkiewicz. 
© godz, 11 rano pod kolumną Zygmunta. Bilety 
po 30 gr. (dla członków T. U R. — 20 gr.) do na- 
bycia w Sekretarjacie T. U. R. i na miejscu wy- 
cieczki, 

Koncert na Woli, W niedzielę, dn. 26 b. m., 
o godz. 4 popoł. w lokalu Szkoły Pówszechnej, 
Górczewska 15, odbędzie się organizowany przez 
Magistrat (Wydział 1X) XVI Koncert Dzielnicowy. 
W programie muzyka polska i obca. Czysty do- 
chód na rzecz Koła Miodzieży T, U. R. „Wola". 
Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. nabywać móżna 
w Sekretarjacie Zarządu Oddz. Warsz. FUR., w 
Kole Młódzieży „Wola”, Wolska 44 {od 7—10 w.), 
w Sekrelarjatach Kół Młodzieży TUR. i w dnia 
koncertu przy wejściu. 

Sprostowanie. W art. p, t, „Strajk w elektrow= 
ni łódzkiej zażegnany" omyłkowo podane „3 pobo- 
rów wpłacanych przez Elektrownię”, winno być 
„13%, co niniejszem prostujeńy. 


R 


PALTA 


angielskie LETNIE 


i NIEPRZEMAKALNE 


Męskie i Damskie 
od 48 zł. - 


MACIEJOWSKI i ARTZ 


Marszałkowska 127: 


Wielki program kwietuiowy oraz 
wszechśw. turniej 


UJ j - walk zapaśniczych. 


Dziś walczą: 1) Frgazteáskí- Graia- 

waid. 2) Arokie—Pinecki. 3) Kor- 

natz—Doney. 4) Swatoń—Jaago. 5) 
Kwapiński—Mayer (decyd.). 


UWAGA! 


Kilkunastoletnia praktyka, próby, licz- 
ne zaświadczenia i podziękowania wy- 
kazały, że najskuteczniejsze środki są: 


TANATOL przeciw karalu- 
chom i płuskwom 
($) R W l N przecłw myszom 
i szczurom 

M O G | f przeciw pluskwom 
5 | N T | N do rozpylania prze- 

ciw pchłom, mu- 
chom, molom i szkodnikóm roślinnym. 
Ządajcie tylko powyższe Śródki, a poz- 
będziecie się wszelkiego robactwa 

i szkodników. 

Do nabycia we wszystkich aptekach, 
składach aptecznych i mydlarniach. 
Lab. Chem. Kosmet. J. Sroczyń* 


ski i Seka Warsrawa, Złota 23; 
tel. CESLA 


Do nabycia we wszyst- 
kieh sklepach kolonial- 
nych i delikatesowych, 


nadaje 
zupom, jarzynom, S$0som, 
sałatom : 
smak. | i 
Magistral 
m.si. Warszawy 
tilja Kasy miejskiej przy 
ul. Górnośląskiej Nr. 26 
została z dniem 20 kwiet- 


890 
NAGÓI” przyj 
silny i przyjemny 
podaje do wiadomości, iż 
nia r, b. zamknięta. 


Zbiórka | 


| 
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Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 


Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dz 
siejszym: przejściowy wzrost zachmurzenia j pa- 
dy, szczególniej pa zachodzie kraju, poczem ochło- 
dzenie, na wschodzie i południo - wschodzie jeśz= „ja 
cze pógodnie i cieplo. Wiatry południowe, potem 
południowo - zachodnie i zachodnie. 3 


Brak wody na wyższych piętrach. Dy- 
rekcja wodociągów i kanalizacji m. Warszawy 
zawiadamia mieszkańców miasta, że z powo- 
du nastania cieplejszej pory następuje brak 
wody w wodociągach. Tylko w godzinach pe- 
rannych (7—9) į wieczornych (7—9) woda bę- 
dzie dochodziła do ¿wyższych pięter. Dyrek- 
cja prosi o oszczędhe używanie wody na niż- 
szych piętrach i naprawę wszystkich ciekna- 
cych kranów w kuchniach i klozetach. Nie- 
domagania wodociągów będą usunięte dopie- - 
ro w końcu roku po ukończeniu budowanych | 
filtrów. + są 

Magistrat odżeśnywa się od nonsznsów 3-majo- e A 
wych, Prezes Rady Miejskiej m. Warszawy, sen. 
Baliński i prezydent miasta, Wł. Jabłoński, komu- 
nikują, że wiadomości podane w pismach o udzia- 
le władz miejskich w delegowaniu sędziów celem RE 
dokonania w dniu 3 maja r, b. wyboru jakieś „Kró- 
łówej Warszawy, wicekrólowych : panien dworu*, 
jak również © uroczystośći koronacji tych osób na 
Ratuszu — są błędne, f 

Rada Miejska i Magistrat nigdy nie zajmowały 
się tym projektem i żadnego udziału w tej sprawie 
mie biorą, Prezes Rady i prezydent miasta żad- 
nego protektoratu w tej sprawie ńie obejmowali £ 
nie obejmą 24 

Zebranie burmistrzów miast niewydzielonych. A 
Dziś odbędzie się w sali Rady Miejskiej zebranie 
burmistrzów miast niewydzielonych, zwołane przez 
komisję organizacyjną, Otwarcie zebrania nastą- 8 
pi o godz. 10 rano. (—). e 
ZEBRANIA I ODCZYTY. ; Š s 

Z Instytutu Nauk Antropclogicznych. Dziś o= 
godz. 8 wiecz. w tokalw Instytutu Nauk Antropolo- 
gicanych (Śniadeckich 8) odbędzie się zebranie 
Sekcji posiedzeń naukowych, na którem p. Stefan > 
Przeworski wygłosi referat p. t. „Z zagadnień pa- 
leoetnośrafji gei“. TH 

Odczyt proi, Noakowskiega, Dziś o godz. 8 w. T 
w sali Tow. Hygienicznego (Karowa 31) prof. Ste 
Noakowski wygłosi odczyt ilustrowany przezrocza- $: 
mi p t „Sty! cesarstwa — Epoka napoleońska w 
sztuce i(irancuskiej'. Całkowity dochód przezna- 
czoñy na internat dziecięcy. ZB 

Stoganki narodowościowe w Rosji. Dziś o £ 
8 wiecz, w lokalu Tow, Literatów į Dziennikarzy 
Bracka 5, odbędzie się zebranie Polskiego Tow. 
Medycyny Społecznej, na którem p. Leon Wasi- 
lewski wygłosi odczyt „O stosunkach narodowo- 
ściowych w Rosji sowieckiej", "e 

Collegium Publicum Wolnej Wszechnicy Pol- 
skiej. Jutro o godz. 12 w poł. w sali Tow. Nauko 


Kttun$era p, t „Przestępstwa normalne i patolo= 
giczne'', F EZM 
s t 8 
Komisja Wycieczkowa Stow, Urzędników Pań- ʻ 
stwowych organizuje jutro o godz, 1030 r. wy- 
cieczkę w cehr zwiedzenia stanu robót przy tunelu 
oraz odbudowie mostu ks. Poniatowskiego. Zbiór- 
ka przy rogu Ai. Jerozolimskich i Nowego Światu. 
Niedzielne wycieczki Polsk. Tow. Krajornaw- 
czego, Jutro P. T: K. organizuje następujące wy- 
cieczki: 1) na budowę tunelu kolejowego i west 
Maciejowicami i Garwolinem. Informacji ud. iela 
codzieñniė Sekretarjat Tow. (Karowa 31) w godz. 
od 7 do 8 wiecz. +38 
WYPADKI. = 
Zbrodnia pijanego szoiera. Wozoraj około $. 
3 rano 64-letni Jan Stępniak, pomocnik dozorcy 
v zięcia swego Jaworka, w domu Nr. 67 przy ul. 
Mokotowskiej, wyszedł na ulicę celem oczyszcze- 
nia jezdni. Gdy Stępmiak zamiatając ulicę, był 
cbrócóny tyłem do pl, Trzech Krzyży, nagle od 
strony pl. Zbawicieła nadjechała dorożka samocho- 
dowa Nr. 44 (15848), Na ul. Mokotowskiej, tuż za 
rogiem ul, Wilczej, samochód nagle skręcił z pra- 
wej strony jezdni na lewą, prosto wjechał na 
Stępniaka, powalił go i przejechał po nim. Szofer. 
przystanął na chwilę, lecz widząc swą ofiarę nie- 
przytomną, wsiadł do auta i zamierzał odjechać. — 
Widząc to nieliczni o tej porze świadkowik, wszczę- _ 
ti alarm, na który nadbiegł posterunkowy i szofera 
zatrzytnał, Jak się okazało, był to Jan Aleksan- A 
drowicz. ZA 
Lekarz Pogotowia stwierdził u Stępniaka trzy _ 
rany tłuczone głowy oraz ogólne potłuczeńie. Po 
przewiezieniu do szpitala Dz. Jezus Stępniak ży- © 
cie zakończył. Szofer był tak pijany, że nie moż 
na było go zbadać, gdyż zasnął głębokim snem w 
areszcie 13 komisarjatu, FS 
Tajemniczy trup. Na polach koło wsi Zołoby 
gm, Bereźce dzieci pasące bydło znalazły trupa — 
niewiadomego nazwiska į pochodzenia. Ręce tru- 
pa były związane sznurkiem. Osobistości dotych- 
czas nie stwierdzono. SE ; 
Nagły zgon lekarza. Do składu fryzjerskiego 
Badowskiego, przy ul Mokotowskiej Nr. 4 przy- 
szedł w celu ogo'emia się lekarz, Ksawery Jasiń- 
ski, W czasie rozpoczęcia zabiegów golarskich d 
Jasiński zaniemógł nagle i, mimo usilnych środkó 
ratumkowych fryzjera oraz lekerza Pogotowia, dr: 
J życie zakończył z n.ewiadomiej narazie przy- 
czyny DO 
Ręka w trybach maszyny. W Mirkowskiej fa- 
bryce papieru w Jeziornie tryby maszyny zgrucho- 
ialy prawą rękę dó samego ramienia robotnikowi 
tei papierni Maksymilianowi Molakowi, którego 
w stanie ciężkim przewieziono do szpitala D. 
Jezus. } a 


Ś Groźny pożar. W zabudowaniach Daniela Za- 
+ borowskiego we wsi Borczowce gm, Szumsk, wsku- 


~ tek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, wy- 
T nikt pożar. Wobec zbyt szybkiego rozszerzenia 
_ się pożaru. spaziło się 120 budynków. 

Podpalenie lasu. Niewykryci dotychczas spraw- 
cy podpalili las sosnowy pod nazwą „Dubowa”, na- 
pE leżący do Mirosława Włoayczowskiego, właścicie- 
Èi, ła mająfńku „Skarbiec w gm. Poderewskiej pow 
MWołkowyskiego. Spaliło się około 40 morgów 
-fasu 


Znalezienie ręki kobiecej, Onegdaj popol. ro- 
a botnikk Władysław Wdowiak, rozrzucał nawóz w 
ogrodzie należącym do Jana Rogozińskiego w Da- 

T  brówce Szlacheckiej, pod Jabłonną  Czerpiąc z 
ję beczki kloacznej, wyciągnął z niej widłami rękę 
= kobiecą, owiniętą w szary papier. 

| Niezwłocznie zawiadomiono policję. Na miej- 
' sce przybył nacz. urzędu śledczego, p. Sonenberg, 
__ Wstępne dochodzenie ustaliło, że nawóz wywiezio- 
w __ mo z dołu kloacznego domu Nr. 5 przy ul. Inżynier- 

~ skiej na Pradze. 

SB Istnieje uzasadnione przypuszczenie, że są to 
| znów szczątki zwłok kobiecych, wykrytych w wa- 
A zie na dworcu Wschodnim. 


AEG Dotąd, jak wiadomo, jedno udo wyłowiono z 


_ Wisly, stopę zaś znaleziono w śmietniku na Moko- 
12M towie. 
Ee, 


LM 


A Program koncertów. radiofonicznych 


ki Warszawa (385 m.). Od godz. 18 ido 19: Kon- 
| cert zespołu orkiestralnego P. T. R. pod kier. p. 
' A Adamusa: 1) fantazja z op. „Hr. Marica", 2) pio- 
|. senki operetkowe w wykon. art, teatru „Nowości” 
, Komunikat P, A, T. Biuletyn meteorologiczny. 
Paryż Wieża Eiffel (2650 m.). Godz. 19—20 
— koncert orkiestiy broadcastingowej. 
= Paryż — Radio - Paris (1750 m.). Godz, 21,15— 
E. koncert Zorganizowany przez „Matin''; godz, 23,45 
=  — mitizyka do tańca, 
; Wiedeń (530 m.) Godz 11 — 12,50 — koncert 
poranny; godz. 16,10 — 18 — konceri: wyjątki z 
_/ poperetek Lekzra „Wesoła wdówka", „Ewa“, „Mi- 
tość cygańska", „Frasquitia” i in.; godz. 22 — kon- 
cert, 
; Rzym (425 m.). Godz. 18 — gra na gramofonie; 
godz. 18,30 — Jazz-Band; godz. 21 — koncert or- 
kiestry i śpiewy: arja z op. „Traviata”, „Żegnajcie 


A» bór | ZE 
WRZ NN a 


Praga (570 m}. Godz. 20 — koncert orkiestry 
i śpiewy solistów. 

Berlin (505 m.). Godz. 11,15 — 12,05 — kon- 
cert poranny; godz. 16,45 — 18,15 — koncert or- 
kiestry broadcastingowej; godz. 20,45 — „Tragedija 
Małgorzaty” z op. Gounod'a „Faust”; godz. 2245— 
muzyka do tańca. 

Malmó (270 m). Godz. 20,05 — koncert. 

Sztokholm (430 m.) Godz. 20.05 — produkcje 
muzyczno-wokalne 

Kopenhaga (470 m.). Godz. 20,10 — koncert. 


rm PQ; ram 


Teatr i muzyka 


TEATR PRASKI. 


Roznosicielka chleba. Melodramat w 8 obrazach 
X. Montepin'a i J Dorney, 


Poczciwy melcdramat. niezawodny, — roz- 
czulający, patentowany! Rózczulał naszych dziad- 
ków, ojców, będzie zapewne į dzieci rozczulał, 
nim dorosną. Patrzy się nań, jak na głupaweżo 
staruszka — co przecież takie ciekawe, takie 
straszne bajki opowiada. Chwilami głos mu się 7a- 
trzęsie, od czasu do czasu zakrztusi się dziadunia 
kichnie, — stęknie i gada dalej, straszliwą bajkę 
o mordercy, co dziesięć razy mordował, — o szla- 
chetnej ofierze — co ją piętnaście razy mordowa- 
no. A kiedy już, — już, — zda się, że matka spo- 
tka swe ukochane dzieci, — w poprzek drogi 
słaje przypadek! Wogóle ciągle i ciągle przypad- 
ki. Tylko w końcu sztuki już nie przypadkiem, 
bo to wiadomo od pierwszego aktu, — zwycięża 
szlachetność. a sprawiedliwość (dwuch 
z widelcami) chwyta mordercę, Jedna 
umiera, żeby było więcej łez na sali, 


panów 
panienka 
jeden pan 


błaznuje niemiłosiernie, żeby przypadkiem nie 
było za smuino — i sztuka się kończy, 2 
publiczność  spłakana — roześmiana — rozczu- 
lona — zadowolona — wychodzi z teairu. A, 


co najważniejsze, publiczności tej jest dużo, a 
z tego widać, że sędziwi staruszkowie mają nie- 
stety większe pewodzenie od futurystycznych 
młodzieńców. 

Poza znanymi mi już artystami, wyróżniła się 
p. Rostkowska. Bardzo ładne warunki zewnętrz- 


, ne, dużo szczerego uczucia, tylko chwilami egzal- 


tacja i choroba — nieco przegrane., 

W rolach komicznych świetni pp. Wacławski 
Wandycz i wreszcie najmłodszy, lecz żwawo z ni- 
mi podążający, — Kucharski, Tylko poco fak 


„ROBOTNIK, sobota, 25 kwietnia 1925 r. 


Z KONSERWATORJUM, 
Recital skrzypcowy Michała Wiłkomirskiego. 
Nazwisko Wiłkomirskich spotyka się często 
w programach naszych koncertów, 
nej trójce Wiłkcmirskich zawdzięczamy w sez”nie 
bieżącym wiele bogatych i różnorodnych wrażeń 
muzycznych. Parę wieczorów kameralnych, solo- 


we występy Kazimierza Wiłkomirskigo jako wic- | 
przez Wydział IX Oświaty i Kultury wespół z Dy- 


lonczelisty, wreszcie znane dobrze z Konserwa- 
tcrjum recitale skrzypcowe Michała Wiłkomirs- 
kiego — jest to pokaźna ilość audycji, które 22- 


pisały się b. dodatnio w repertuarze poiskiej pro- | 


dukcji koncertowej. 


nie ze strony duchowej i technicznej, (Towaczy- 


szyła mu na fortepianie Marja Wiłkomirska b u- į 


miejętnie, dyskretnie, wykazując może za mało i 
nicjatywy własnej w miejscach solowych) „Iskra 
boża' dyktewała artyście przepiękne tematy kla- 
sycznej muzyk: Haendla. Padre Martini, Corelie- 
go i Mozarta. 
niniego, — mniej zaimponował mało znany kon- 


cert fis mol! Frnoła, trochę pospolity pod wzśię: | 


dem zawartości muzycznej. 


Słuchacze (niestety b. nieliczni) wynieśli z 
koncertu pogodne i jasne, jak niebo w piękny 
dzień wiosenny, wrażenie niezwykle subtelnych 
i przezroczystych harmonji tego wieczoru. 


E? O; 


Teatr Wielki, Dzis „Dama pikowa™. Jutro o 


godz. 3 popoł. „Noc letnia ; wieczorem „Don Juan", | 


poniedziałek „Carmen“. 

Teatr Narodowy. Dziś „Uciekła mi przepió- 
reczka““, 

W niedzielę o 4 popol. „Grube ryby“, 

Teatr Letni, Dziś premjera komedji E Vajdy 
„Fata Morgana“. Jutro mopol. „Grzebień szyld- 
kretowy'”. 

Teatr im, W. Bogusławskiego. 
„Kniaź Patiomkim", 


Codziennie 


Jutro o godz, 3%4 popol. występ eurytmiczny | 
zespołu Wigi Siedleckiej, przy deklamacji í muzy- | 


ce wedlug metody niedawno zygasłego filozofa i pe- 
dagoga, R. Steinera. Urozmaicony program zawie- 
ra ilustracje eurytmiczne do sztuk Wyspiańskiego, 


Van der Palloa i Schumanna. 


powie znana artystka, IK. Korczak-Kunina. 
Teatr Polski, Dziś „Okręt sprawiedliwych. 
W niedzielę o 4 popoł. Djebel i karczmarka". 
Teatr Mały. Dziś „Niewinna grzesznica". 
W niedzielę o 12 w poł, „Świt, dzień i noc", 
o 4 popol, „Pan swego serca", 


Utalentowa- í 


j ska fpieśn: solowe} 
Ostatni recital Michała Wiłkomirskiego przed- 
stawił młodego skrzypka jak zwykle wszechstron- ; 


Nr. 113 BEM 


Teatr Praski. Dziś premiera: „Wicek 4 Wa- 
cek" Zygnninia. Przybylskieśo. Jutro 'o godz. 4 
pepoł, „Roznosicielka chleba“, 

Teatr Popularny. 


Dziś „Wykrzdzenie 10 wię- 
źniów z Pawiaka". 


Sztuka. fa odegrana będzie w 


i dniu Święta Robotniczego 1-go Maja. 


„Szkarłatina Maska“ (Jasna 3). III program. 
Teatr Qui Pro Quo.* Dziś „Hallo Ciotka". 
Cyrk. Codziennie: Turniej atletów. 

H popularny koncert symioniczny urządzany 


rekcją Filharmonii. odbędzie się futro a godz. 12 
w poł, W programie muzyka romantyczna niemiec- 
ka; Schubert, Schumann, Mendelsohn, Wykonaw- 
cy: orkiestra filharmoniczna, oraz p. S. Angasiń- 
Bilety w kasie Filhanmonji. 
Malownicze widowiska dla dzieci. Żadna z 
wystawionych dotąd bajek w teatrze im, Fredry 
(Śniadeckich 5) nie może równać się barwnością z 
wystawioną ostatnio sztuką Wandy Tatarkiewicz 
m. t. „Jajko Wielkanocne'. Zręczne połączenie 


fantastycznej fabuły ze scenami rodzajowemi z ży- 


i zachwycająca 


| wać trzęba zawe 
| zbrakło. 
Błyszczały techniką etiudy Paga- | 


Przędstawienie dla dzieci w teatrze Polskim. 
Jutro o godz. 13 w poł. odbędzie się w teatrze 
Polskim przedstawienie dia dzieci na nzecz Tow. 
Przyjaciół Inwalidów. Ukaże się baśń fantastycz- 


| na „Królewicz Słonko” Janiny Porazińskiej. 


Koncert bachowski. Dla uczczenia przypada- 


| iącej w r. b. 175 rocznicy zgonu Jana Seb. Bacha, 


w poniedziałek, 27 b, m, w Konserwatorium od- 


| będzie się koncert, ziożony z utworów J. S$. Ba- 


cha i 4 jego synów. Program odtworzy pianistka, 


p. Wera Neumark. 
Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
WODEWIL. — „Biały grzech”, 

Takie A naiwniutko - milutkie dramąciąt. 
ko amerykańskie. Ani się tem przejąć, am wzru- 
szyć nie można; wszystko się zgóry przewiduje, 
jako, że już niewiedzieć ile razy te same pomysły 


„AR b . ów | PZA PR. Sl „JaPŁ” 4 
mieliśmy przyjemność na ekranie oglądać ale 


całość jest o tyle miła, że można bez zbytniego 
znudzenia wytrwać do końca sztuki, 
Sporo ładnych widocz morza urozmaica 


| całość, a główna bohaterka, Bellami (nowe świaż- 

Lg! . > t6 + 
c | dziątko na arenie ekranu) czaruje urodą, która ba- 
Słowackiego, Szekspira i in z muzyką J, Stutena, | 
Słowo wstępne o | 
sztuce eurytmicznej oraz utwory ilustrowane wy- ! 


iwi, jako nowość, ale nie może zastąpić dobrej mi- 
imilki, 
Dawana nad program komedyjika posiada, ja- 


| ko główny walor, grę znanej już Warszawie „gwia. 
| dy” czwioronogiej, ślicznej klaczki, Aurory- Wy- 


razić należy ubolewanie, iż obecnie coraz słabiej 
d R i z PERT 
konstruuje się obrazy dla tej „artystki“, co osła- 


HYGIENICZNE 


. Suknie szewiotowe „12.— 
Szlafroki woalowe „ 8.— 


żempry , 
Fartuchy płócien. „ 3.— Surówka metr. 
K 


otdry „ 5— 
 B-cia Zander, 


gi (w podwórzu) 


trzony w trwałe obuwie. 


Redaktor naczelny dr, Feliks PERL. 
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BUSKO 
Państwowy Zaklad Zdrojowy Ziemi Kieleckiej 


Sezony letnie od i maja do i października. 


Kąpiele siarczano-słone i mułowe, wodołecznictwo, leczenie elektrycznością, 
; leczenie światłem, kąpiele słoneczne. 


Stacja kolejowa Kielce, 


zakładu. 


I-yza Wielka Loterija 
rzez [-W ROZDNÓOWY 


b. przedm. Ochota-Czyste m. 

stoł. Warszawy na mocy ze- 

zwolenia Gen. Byr. Lot, 
Państwowej zą 


skąd aąutomobilami do 


Na raty 
bez zaliczki 


ZEGARY 


i ścienne, budziki, zegarki, obrącz- 
ki ślubne, kolczyki i pierścionki. 
Przyjmuje reperacje tanio dobrze 


przeszłości..." (sopran), arja (tenorowa) z ap. „Za- | głośno — w scenach zakradania się do obcego Teatr wył Codziennie „Perły Weppatny bia i jej popularność. Pierwszy film z Aurorą, 
za” Leoncavallo, duet z I aktu „Traviaty” i t, d; | domu — przecież to noc, policjanci chodzą o- : add” og AL AE gt b prze wórdhknij Iwidziany w „Światowidzie”, był naprawdę wy- 
_ godz. 23,15 — muzyka do tańca strożnie! Jan Niw KAJA wąż oskykw zyj SUBASTA i born Ika, 
` . : . nej Edm, Jagielskiego. y: 
ANALIZY ores 
SAATA 
| Laboratorium ki" 


-rów LIPSKI wprost Dworca 


8 r.—7 w, w niedziele 10—12. 


| GGŁOSZEWIA DROBNE. 


AMA Znana szkoła krojn, szycia, 

modniarstwa, bielizny, ha- 
ftu A. Wiśniewskiej, Niecała 12. 
i domowy. 
cechowe. Zapisy co- 
dziennie. Konczącym posady. 
Dla samoukôw podręcznik kroju. 


i kie 4 złote. Gra- 
Analily  niczna 10. Laboratorium 


D-ra med. Krakowskiego. 


FOTOGRAFUJCIE SIẸ „Lenar 


fotografji re- 


i Í instrumenty muzy- 
tamo DRY czne w wielkim wy- 
borzę oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


j wybór ratami, gotówką 
Mebli rzeczywiście najtaniej ty|- 
ko PI. Trzech Krzyży 13 róg Zó- 
rawiej. Wybór otoman. 


- OBCASY I ZELÓWKI 
WYTRZYMAŁE — ELASTYCZNE — 


wyczajna Okazja!!! 


Darmo prawie polecamy: 


ZŁ 6.50 "Koszule damsk. strojne Zł. 3.50 
Majtki damskie strojne „ 
Koszule m. zefirowe % 


E Bluzki wełniane , 4— Kalesony m. para 
| Blazki markizet. „ 8— Prześcieradła 
D , 5— Ręczniki 


Madapolam metr. 


Marszałkowska 


Nie na raz sztuka. 


Obuwie na raty 
| w fimie „BON-TON'' Marszałkowska 34 


Ten nietylko pozostanie stałym klijentem lecz rozpowszechni wśród 
Swoich i znajomych, że jest to jedyne źródło nabycia trwałego i 
Dnne obuwia na najdogodniejszych warunkach, gdyż 
4 zędzając około 35 gr. dziennie może być stale zaopa- j 


Na składzie duży wybór płóciennego; zagranicznego 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI. 


= ale) 
|| = aE | N: I237]25 z dnia 2 Marca 
ERADAN RK r. 


1925 


50 DOMÓW MUROWANYCH 


DO WYGRANIA!!! 


Każdy może się stać posiadaczem kompletnie wykończonego 

domu familijnego, składającego się z 2-ch pokojów, kuchni, 

przedpokoju na parterze oraz mansarda na górze, krytego 

eternitem, z wszelkiemi wygodami wraz z placem o przestrze- 
ni 2000 łokci kwadratowych. 


Cena losu Zł. 23.— 


3.50 Losy do nabycia u wyłącznego kolektora 
Ta „EE LLCARTENSTE [Mm Oka“ 
„ 4.50 Warsz ałkowska Nr. 146 

kp aa ISOŚEE | 88:57 


(egz. od 1835 r.) Konto czekowe P. K. O. Nr. 9374 


tudzież u agentów, upoważnionych do sprzedaży. 


Spfeszoie się z nabywaniem losów, gdyż wobec 
wielkiego popytu może wkrótce zabraknąć, 


ms” Na życzenie wysyłamy prospekty franko i gratis wg 


Uwaga: Wysyłamy losy na prowincję natychmiast po otrzy- 
! maniu należności pocztą lub przez P. K. O. Nr. 9374. 


88 


-aaa 


A RATY! 


najtaniej w pracowni 
Złota Nr. 16 — 29 


pamanang 
ee 


Okrycia damskie, ubiory męskię. Paltajesienne i zimowe c 


Legarmistrz GOTMACHER 


Na raty 


i za gotówkę 
legary, Zegarki i biżuterie 


poleca Sklep Jubilerski 


M. DUSZKE 


„dł ELEKTORALNA l 


tel. 182-84. Egz. od 1889 r. 


MEBLE 


używane w wielkim wy- 
borze polecamy tanio, 


życzącym ratami. 
SOLNA 18 m. 4. 


m 


Przychodnia dla 


Chłotśna 42, tel. 


Lekarze wszystkich specjalności, 
dentystyka, Rentgen. lampa kware 
owa, elektryzacja, analizy lekar- 


skie. Porada 3 złote. 


—— RA 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


Maszyn do szycia znane gwa- 


rantowane „Kasprzyc- 
kiego“ hurtowo—detalicznie po- 
leca skład fabryczny „The Kas- 


Marszałkowska 153, tel. 104-51, 
Dogodne spłaty ratami. Prowin- 
cja może zamawiać listownie 


w Warszawie. Aparat do haftu 
bezołatnie.Konkurencyjne maszy- 
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa, 
Rleja 43. Kielce, Sienkiewicz 31a. 
Lublin Szpitalna 17, Foksal 11. 


ia gitare, mandolinie, bata- 


łajce, „skrzypcach, 
lekcje gry zasadniczej dla poważ- 
nie traktujących. Niecała 10—13, 


wyroby futrzane: ma- 
rynarki krecie, lisy, 
szale, kołnierze i t.d. poleca fir- 


ma: „MARJAN“, NOWY-SWIAT 5s * 


Telefon 505-28. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7 


